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Do Moskwy — nigdy! 


Lwów, 18. maja. 

Pochód wojsk polskich naprzód — jest jeszcze 
ciągle w toku, mie wiemy, domyślać się tylko mo- 
emy, kiedy się zatrzyma. Mianowicie domyśla- 
my się, że powinien on stanąć u. kombinowanej 
Linii granicznej, określonej primo przez bezprawny 
w iiaszych oczach i w oczach prawa akt pierw- 
szego rozbioru. secumdo przez dane etnograficzno- 
polityczne.  Dotrze wiec zapewne armia polska 
nawet Poza granice pierwszego rozbioru, aż do 
wybrzeży cząrnomorskich, a także na pólnocy nie 
noże być wykluczone zajęcie terytoryum biało- 
ruskiego w smoleńskiej gubemii. 

Możliwości te nie są jednak absolutne; mie 
wiemy pnzecież, jak się potoczy kampania, z CZy- 
sto walłkowego stanowiska, wie wiemy również, 
lak się rowimie akcya dyplomatyczna, która może 
być z obyłztłwóch stron podjęta każdej chwili. 

Są jednak i takie możliwości, o których moż- 
ta, wolno, a nawet należy wyrokować obsołutnie, 
właśnie dla dobra narodu i państwa. Są to te 
możliwości, które należy dla dobra sprawy z góry 
wykluczyć, choćby były nie wiem jak ponętne, im- 
ponujące ogromem zjawiska, 

Na łamach maszej prasy, tu i ówdzie, zreszta 
w formie odosobnionej, pojawiają się głosy, mie 
zapowiadające wprawdzie, ale sugęerujące ewen- 
tualność marszu na Moskwę. Miałaby to być rze- 
komo jedyna droga, na której szansą starcia tba 
byxirze bolszewickiej, mogłaby być obleczoną w 
szatę realnej rzeczy wistośści. 

Fałszywy to z gruntu pogląd i mylne przeko- 
namnie; opiera się on na powierzchownych obser- 
wacyach, mie wytrzymuje krytyki i jest nawskróś 
fantastyczny. , 

Daleko nam przecie i bardzo do tej zjednoczo- 
miej potęgi, jaką reprezentują w obecnej wojnie 
Framcya i Amglia, daleko nam również do tej po- 
tęgi militarnej, jaką nosabia sama Frapcya. We 
Francyi obecnie, jak i w roku 1870/71 nie brakło 
zdań podnieconych i namiętnych, dla których ce- 
lem widomym wojny był marsz na Berlim i wkro- 
czenie tryumfałne zwycięskich wojsk do stolicy 
fiohenzollernów. 

A jednak zawahano się przed tym krokiem, 
chociaż ae tak trudno byłoby go zrealizować. I to 
nietyłko dlatego, że Anglia mogła być niechętną 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 
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gofują się na Słowaczyźn 


wuja kontrofenzywe 


ie! 


Bezskuteczne ataki nieprzyjaciela odparte! 
EE>munIi sat Śmtabu SonSorWLNSZO. 


Warszawa, 17. maja. 

Na połudmowym troncie dnia 15 b. m. nie- 
przyjaciel zaatakował stacyę Krzyżomol. Ataki od- 
parto, Tego samego ditz bolszewicy bezskutecz» 
nie atakowali Dżugastro, Miaskówkę oraz Czoba- 
torke. 


Na Polesiu aeroplany rieprzysacielskie bon» 


bardowały Rzeczycę i Łojów. Na Rzeczycę rzuco- 
no przeszło 30 bomb. Pozatem zwykła działaność 
patroli wywiadowczych, Na południe od Dźwiny 
trwa walka dalej. 


Kulićski, pułkowyik, 


 Bolszewicy przygotowują Kontroienzywęl 
Trocki ogłosił powszechną mobilizacyę! 


Bukareszt, 17. maja. 
(Telef, (fr) Jak domosza boiszewicy przygoto. 
wują się do kontrofenzywy. W tym celu ściągnię- 
te zostały liczne oddziały z frontów: kaukaskiego, 
sybirskiego. Oddziały stojące ua pograniczu Fim- 
landyj zostały na miejscu zabezpieczone od ewen- 
tualnego napadu wojsk finlandzkich, bo stanowisko 
Finlandyi jest jeszcze niepewne. Bolszewicy Spo- 
dziewają się nietylko powstrzymać pochód Poła- 
ków zapomocą tych oddziałów, ale nawet odzy- 

skać z powrotem utracone terytorya. 

Wiedeń, 17. maja. 
(Tełef. (tr) Z Helsingiorsu donoszą, Trocki za- 
rządził ogólną mobilizacyę w całej Rosyi. Wszy- 
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NIEMCY W SŁUŻBIE SOWIECKIEJ. 
Wiedeń, 17. maja. 
(Telef.) (fr) W Niemczech zamierzają wkrótce 
wysłać znowu okręt z Niemcami, którzy chcą 
pójŚĆ na służbę do Rosyi sowieckiej. Do rządu 
wpływają ciągle prośby. 0 udzielenie pozwolenia 
wyjazdu ze strony technicznych robotników szcze- 


| parci 


scy robotnicy zostaną poddani szczegółowewiu 
przeglądowi i po uznaniu zdolności do służby woi- 
skowej zostaną po odbyciu przepisanych ćwiczeń 
odesłani na front. Także stan robotników zostanie 
wskutek tego zredukowany, a czas pracy odpo- 
wiedajo przedłużony. 

Wiedeń, 17. maja. 


(Telef.) (fr) Krążą pogłoski, że rząd bołszewi- 
cki zamówił w Niemczech wielką ilość materya- 
łów technicznych przez tajnie wysłanego członka 
rządu sowietów, Szczególnie wiete kwasu pikryno- 
wego mają Niemcy dostarczyć Rosy. Rosyw pła- 
ci za wszystkie towary złotem. a dostawione ma 
ją być one parowcem do Archangielska. 

Z 
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czerwonych Żołnierzy į znłóst go doszczętnie, Na- 
stępnie kolo Leszczymówki wysadzili płtwstańcy 
most kolejowy w powietrze nad rzeką Worsklą 
Wysłane przeciw nim silniejsze oddziały czerwo- 
mej armii stoczyły z powstańcami pad Kostułową 


krwawą walkę przyczem powstańcy zostali od- 


i wycofali się w kierunki na Losowaja. — 


gólnie inżynierów, Brak pracy w Niemczech, złe | Straty czerwonej armii są znaczne. 


warunki wyżycia zmuszają ludzi do szukania bar- 
dzo dobrze płatnych posad w Rosyi sowieckiej. 


AKCYA POWSTAŃCZA NA TYŁACH CZER- 
WONEJ ARMH. 
Wiedeń, 17. maja. 
(Telef.) (fr) Z Konstantynopola donoszą: Na 
tyłach czerwonej armii 
powstańcze swą działalność, W rejonie Połtawy 
leden z oddziałów powstańczych liczący przeszło 


10.000 ludzi napad! pod Kobeljakami na oddziął 


RUMUNIA NIE WYSTĘPUJE DO WALKI 
e Z SOWIETAMI. 
Wiedeń, 17, mraja. 
(Telef. X fr) Z Bukarsztn donoszą. Rumrep'a 
ide weźmie udziału w walce z czerwową armię ; 
powodu niechętnego starOwiska ludnosci wobr: 


znów rozpoczęły bandy Prowadzenia wojny. Naród jest znużony i tak mi. 


nioma wojną i nie chce już więcej dalej narażać 
kraju ma jeszcze większe zniszczenie, 


EEE. ZZO 


Str. 2 


„GAZETA_PORANNA*, 


takiemu zamierowi Francył, ałe dlatego, że pamię- 
4a stę dobrze w samej Francyi, że Berlin był już 
W ręku zwycięskiej Framcyi, a mimo to hydra miti- 
taryzmu nie została zniszczodą i zrmiażdżoną. 
Szczególnie Francya ma bogate w tym kie- 
runku doświadczenie: miała przecie za Napoleo- 
na I wszystkie bezmała stolice Ewropy w ręku, od 
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Ze spraw ruskich. 
Lwów, 18. maja. 
POWSTAŃCY NIE CHCĄ POLAKÓW. 
(zet) „Wpered* donosi z Wapniarki: 


Na 5234, 


|1owszy Syse wojowania wprowadzi do sztuki 
wojennej czynmiki dawniej nie odyrywaijące roli 
Chociaż prowadzą dziś wojnę jedynie ludzie spe- 
cyałnie w tym kierunku wykształceni, wciągnięte 
fest do miej całe społeczeństwo, a udział jego i po- 


Rozbrojen e brygad galicyjskich przez wojska | stawa w znacznej mierze decyduje o zwycięstwie. 


ipolskie podziałało na powstańców 


ukraińskich w ! Oprócz otwartej walki z wrogieni musi strona wo- 


Madrytu do/Moskwy, a mimo to siły jej okazały |ten sposób, że uchylają się oni cd nawiązania | jująca bronić się przed elementem rozkładu. wpro- 


się za słabe, by wykarzenić energię zwyciężonych. 

Między Madrytem a Moskwą zwłaszcza w 
stosunku do Napoleona I į Francyi jest duża a- 
nalogia, W jednym bowiem i drugim wypadku o- 


kontaktu z armią polską. Niektóre nmiejsze oddzia 
iy powstańcze Polacy rozbroili. Większe ukraiń- 
skie grupy powstańcze, a przedewszystkiem T'u- 
tiummka i Pawlenki cofnęły się przed przyjściem 


panowanie stolic wywołało narodowo-ludową re- | woisk polskich w glab kraju, jedne w stronę Odes- 


aecze puzectiw Francuzom: wojny bynajmniej nie 
zostały zakończone, lecz właśnie przeciągnięte w 
nieskończoność, aż w końcu Francya, tyle razy 
zwycięska, została powaloną. 

Daleko nam do tej potęgi, jaką uosabia Fran- 
cya, a powyższe przykłady są dość przekonywu- 
jące nawet i w tym wypadku, gdyby Polska miała 
przedsięwziąć marsz na Moskwę nietylko z wła- 
snej inicyatywy, gdyby ją nawet do tego zachęca- 
no nawet obiecy'warpo pomoc. Również i wtedy nie 
powinniśmy mierzyć tak daleko, powinniśmy się 
zdobyć na najwyższy wysiłek woli i rozumu i 
kombinacyę moskiewską stanowczo wykreślić. 

Dlaczeg ? Oczywiścię, musimy dać odpowiedź 
pozytywna, pon.eważ analogie, choćby najbardzie 
ścisłe, nie mają przecie mocy argumentu tam, 
gdzie decydują realne nasze interesa i ewentual- 
wości przyszłego rozwoju i ukształtowania na- 
szych własnych stosunków. 

Prawda — nasuwa się druga amalogia z na- 
szych własnych dziejów; i ta jednak nie miałaby 
dla naszych entuzyastów moskiewskich tryum- 
fów wartości dowodu. Przed siedmiu laty, nie da- 
wniej, dynastya Romanowyciv obchodziła butnie 
w przepychu starej sławy i chwały carów trzech- 
setletni iubilewsz swego wyniesienia na tron rosyi 
sk. Pamiętna to dzia — ten rok 1613, który był 
równocześnie datą wyrzucenia P'laków z Mo- 
Szwy i zmarnowana rezultatów świetnych Wy- 


sy i Dniestru, drug e zaś nad Dniepr. 

Wszyscy szczerze myślycy Uktakicy biorą za 
złe rządowi Petlury, że nie grzewidz ał następstw 
nieskoordynowania oddziałów  gadicyjskich i u- 
kraińskich oddzaitów powstańczych z polsko-u- 
kraińską akcyą oczyszczenia Ukrainy z bolszewi- 
ków. Następstwa nieporozumienia się wzajemne- 
go — o ile go władza ne załatwi kompromisowo, 
— grożą nowemi ciężkiemi komp! kacyami, z cze- 
go mogą skorzystać bolszewicy lub resztki armii 
Dewkina na Krymie. 

Tyle „Wpered*, Możemy zapewnić na pod- 
stawie informacyi, przywiezionych świeżo z fron- 
tu przez naszego wcjennego korespondenta, iż 
rozbrojenie oddziałów galicyjsko-ruskich nastąpi- 
ło z powodu łatwo zrozumiałego niedowierzania, 
uzasadnionego ciągłą zmianą oryentacyi pot tycz- 
nej u nich i oągłemi przejściami od jednej strony 
walczącej do drugiej. Oddzały po fcze ukra- 
ińskie — to pospolite szaiki bandytów w rodzaju 
Machny. — Przyp. „Gaz. Por.'*. 


NOWY TRANSPORT JEŃCÓW UKRAIŃSK. 
W sobotę przybył do obozu koncentracyjnego 
na Jałowcu jeszcze jeden transport oficerów ru- 
skich w sile 40 ludzi. 


DOKĄD WYWOZI SIĘ JEŃCÓW UKBAIŃSK.? 
„Wpered“ dowiaduje się, że z Jałowca wy- 


wadzanym zręcznie do armii przez agiacyę prze» 
ciwnika. z 

Mówiąc o armii polskiej, zaznaczył gen. Wey- 
tko, że wojsko nasze ma wszelkie warunki moral- 
ne, by oprzeć się tym wpływom, oraz podniósł, że 
PoSiadająd armię, złożoną z różnych wojsk ze- 
wnętrznie i organizacyjnie uiejednolitych. wprowa- 
dzamy do niej zdobycz różnych kultur całezo 
świata i wybrawszy z nich najcormiejsze, stwo- 
rzyć możemy własną, polską sztukę wojowania. 


Burzliwe zgromadzenie 
w konsum e pocztowym. 


Zarząd nie chce Sanacyi. — Komwentykiel na 
zgromadzeniu. — Burza wśród czł nków. — Uda- 
remnienie obrad. 


Lwów, 18. maja. 
_ (zet) Przedwczoraj przedpołudniem odbyła 
się w sali Tow. pol technicznego doroczne walne 
zgromadzenie członków jednego ze związków go- 
spodarczych pracowników pecztowych którego 


„|dyrektoram! byli urzędnicy pocztowi: Flach Men 


ryk, Ordyński Karol, Piaszek Alfons. 
Zainteresowan e się członków sprawą gospo- 
darczą konsumu było olbrzymie, sala bowiem Twą 
politechnicznego nie mogła zebranych pomieścić. 
Ponieważ tak komisya rewizyjna, wybrana 
przez zeszłoroczne walne zgromadzen e, jako też 
komisya szkintrująca z łona rady nadzorczej Wy- 
kazały cały Szereg mniedomagań w gospodarce 
i konsumu, a szereg mówców, bliżej obeznanych Z 


piaw wojennych Żółkiewskiego. Ta data pamięt-, w eziono wczoraj internowaną tam  StarszyZuię |eospodarką wskazał jako jedyną drogę, prowa- 


na — to również początek, nie konfliktów, bo te 
były starsze, ale zaciekłości ludowo-popiej prze- 
cw Polsce i wszystkiemu. co polskie. Te marsze 
ta Moskwę wzmocniły zanadto silę kozaczyzny, 
uzależniły siłę wojskową zanadto właśnie od ko- 
zaczyzny. 

Tei historyi dzisiaj powtarzać nie woln*. Po'- 
sce zależy pozytywn e dzisiaj na budowaniu pań- 
stwa uraińskiego. Jest to problem wielki i trz- 
dnv, zołóbcza jeżeli ta nowa państwowość ukra- 


wojskową ukraińską do Tucholi koło Gdańska. 


Wojna a społeczeństwo. 


Lwów, 18. maja, 
(mg) W sali Kasyna wojskowego przed bardzo 
licznem audytoryum, złożonem przeważnie z ofi- 
|cerów — mówił wczoraj gen. bor. Weytko, zen. 
inspektor wojsk technicznych, na temat stopnio- 


|dzącą do sanacyi stosunków, wprowadzenie do 
zarządu zupełnie nowych ludzi, — zdawało Się, ża 
do Sanacyi już krok niedalekit 

N estety, gdy miano przystąpić do wyboru na- 
wej rady nadzorczej, która miałaby zapropono« 
Iwać walnemu zgromadzeniu nowych dyrektorów 
konsumu, a jako pierwsze zadanie miała połecone 
zbadanie dokładne gospcdark| ustępującego za+ 
jrządu związku, znalazło się grono członków oso- 
|biście natw dzczniej z obecnej niezdroweł gospo- 


ińskd nfe SIĘ przepoić zachodni”-europeiskąa kultu-į wego rozwoiu umiejętności wojowania t udziałn darki zadowolone, które wszedłszy z ustępującą 
ra oprzeć o zachodnią Europę. społeczeństwa w sprawach woiny. Barwne ujęc'e dyrekcyą i częścią rady nadzorczej w porozunrłe- 
Nie sposób dzisiaj rzucać sił militarnych słabej | rzeczy i oświetlen'e iej z punktu nietylko fachowe-'nie, rozrzuciło wydrukowaną listę kandydatów do 
ciągle jeszcze Polski, i n eistniejącej jeszcze Ukra- | gy, ale ze stanowiska ogólno ludzkiego i rzucony nowej rady nadzorczej, wstawiałąc do niej tak 
iny na tereny, których samo tylko policyjne opano | pogląd ma dzieje sztuki wojennej, uczyniły ten wy- | dawnych dyrektorów, jako też członków rady 
wanie wymagał.by znacznych armii i całych za- |kjaq bardzo zajimujacy także Gia łaików. A maiąc na celu przez zaskoczen e mniej 
stępów b urokracyi. Prelezent we wstępnych uwagach określł woj-|uświadomionych członków przeforsować zarząd, 
Imteresa Polski idą w innych nę, jako żywioł, który utrzymuje Świat w równo- |złożony w znacznej częścił z tych samych ludzi, 
Ma ona mie zdobywać i przebudowywać ROSY. | wadze. Człowiek opanował przyrodę i stworzył, których gospodarkę badać miano. 
tecz się gl! wej zabezpieczyć. Nie zastępców biu-. warunki życia, przeciwne prawom przyrody. Woj-| Robrta ta wywołała taką burzę i roznamięt- 
rckracyi nam potrzebą dia adm m.strewanią CHOĆ | z Aad ze Świata miliony istnień ludzkich, nienie wśród reszty zebranych członków, że dal- 
by przelotnego obcymi krajam. My nie inamy nielako wyzwala przyrodę z jarzma ludzkiej kul-|SZe Prowadzenie obrad stało się memożliwe, a 
fmyroknącył ieszczz dla wh, syira WA ry walne zgromadzenie na wniosek jednego z człon- 
ją dopioro wytwarzać, a przedewszystk' em go- w : a „| sa ków zostało odroczcne. 
rzubufemy miionowych rąk do pracy twórczej A "TOR PA Że też zaatakowani przez zgromadzonych nie 
na mall, w przemyśle i hanldlu. ws ya cis » ród j g my TA A A znaleźli w sobie tyle godności, by odeprzeć cry- 
W tych warunkach rfarsz wą Moskwę, gdyby | A R ia © Fi i Ag ga odkó " |nione im zarzuty, a pók to Się nie stało, nie wysu- 
nawet był uwieńczony powodzeniem, gdyby na- || zey i ro M E "SE a” TOGKÓW | wać swoich kandydatur?! Zarzuty bowiem były 
wot mial mrzypięczętować konec żydowsky- | wolowania, coraz bardziej wydoskonalonych i Do- | bardzo ciężkie i kolidowały z ustawą karną. 
rosyisk czo belszewizmu, stałby się grobem Rzecz | mieszał te dwa pojęcia, gdyż odkrył, że najlepszą 
pospolitej, początkiem moża nawet gwałtownego | formą obrony jest napaść. Ciekawe były 'prototy- 
jej zamku, me mówiąc o tem, że takt marsz spo- |PV narzędzi walki mapastniczej i obrormej, jak_hu- 
vrdowałby w krótkim czasie odrrch mas rosyj- | fnica, taran do rozbijania murów, wieża oblężnicza 
skich. pod haslem jadcezoś nowego, łudowo-rogyj- | „Smok* i t. p. Pręlegent okazał obeonym obrazy 
skiego bolszewizmu. tych średniowiecznych wynalazków wojennych i 
Wykreśśnry zatem stanowczo z naszych kom- | porównał ich nieudolną czynność, ze zdobyczami i 
bmacyi wszelką myśl o pochodzie ua Moskwę; | sprawością dzisiejszej techniki, która od czasu wy- 


kierunkach. | 


WADESKŁKAMA. 


WODY KOLOŃSKIE 


MARIA FARINA, W LLAGR, OJA, Renard Fra. 


musielibyśmy ią wykreślić nawet wtedy, gdyby |buchu obecnej wołny wykazała olbrzymie po- res, pierwszorzędnej jakości — poleca 
Połska m'ała za sobą już dziesiątki lat bytu, po- | stepy. Pertumerya „ALBA” 
myślmiości ekonomiczwej t mocy militarmel. | Charakteryzując właściwości wojny w da- Lwów. ul. Halicka 21. 21057 


wnych czasach a dziś, wykazał prelegent, że naj- 


BAMIETAJMY O PLEBISCYTACH! 


Gatki przyjmute Komliet Obrony Kresów Zachodnich, Lwów, plac Maryacki I. 10 
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Z DNIA. 


W WARSZAWIE. 


Dziś przybyłem do Warszawy 
Pełen dumy i powagi 

Cóż to? czy mię wzrok nie mylia 
Miasto przystrojcne w flagi. 


Na cześć moją oczywiście 
No i wcale ne bez racyi 
Przecież zjazd jest literatow 
A jam przybył w delegacyi. 


Wprawdzie kart nam nie postano 
(Nigdy Lwów im nie był luby) 
Lecz widocznie tym sposobem 
Chcą napraw.ć nietakt gruby. 


4 więc dla mnie te chorągwie, 

{ te domy strojne pięknie 

Nie doprawdy zbytni homor, 
Jeszcze człowiek z dumy pęknie. 


Dia pewności pałicyanta 

Pytam, jake to dziś świięto 

— „Co nie czytał pan Kuryerka? 
Przecież w piątek Kijów wzięto“ 


Jakby wodą mię oblano, 
Lica skryła wstydu bladość 
I ambicya zawiedziona 
Faktu mi popsułą radość. 


i 


I zamknałem sę w hotelu 
Kryjąc przykrych myśli nawał. 
I przekląlem tę Warszawkę, 
Która wzięła mię na kawał. 
Nemo. 
maz 5 . = 
> 4:573Ł AN c. 


ZNANY SŁYNNY WIRTUOZ 


SKRZYPEK PASTOR 


koncertuje obecnie wraz z swoją orkiestrą 1582 
w kawiarni „MIRAŻ (Pasaż Mikolascha'. 


(1) 


GASTON LEROUX. 


SKRADZIONE SERCE. 


POWIEŚĆ. 
Z francuskiego tłómaczyła 
ZOFIA LEWAKOWSKA, 

—;y= 


L 
Mofe zaręczyny z Kordellą. 

Rodzice nasi zaręczyli nas już w dzieciństwie. 
Gdy ja miałem lat dwanaśc e, a ona ośm, mówio- 
no hiż wkoło nas, że tworzymy uroczą parę, a 
matki nasze spoglądały na nas z uwielbieniem i z 
podziwem. Kochaliśmy się tak szczerze, że już 
wtedy z ochotą bylibyśmy poszli do ołtarza. 

Łączyło nas pokrewieństwo j wakacye spę- 
dzaliśmy zawsze razem w kole rodzinnem, W o- 
wej to już epoce Kordefia oddała m? swoje Serce, 
swoje małe ośmioletnie serduszko. 

Byłem chłopakiem bardzo roznośniętym, jak 
ma mój wiek, bardzo silnym, leniwym do nauki, a 
zapalonym do wszelkich sportów: włosy miałem 
jasne, prawie rude. Bawiło manie jedynie życie na 
swob:dzie, na wołnem powietrzu. I zam łowanie 
to starałem się wpoić w Kordelię, która miała ra- 
czej pociąg do lektury i do sztuk p ęknych. Matka 
jej była Wroszką. Wuj mój zaślubił ją w ciągu je- 
dnej ze swych licznych podróży, gdy dla futęre- 
sów pojechał dò Turynu. Mając lat ośm, Kordefia 
była już dobrą pianistką. lecz przedewszystkiem 
wprawiałą nas w podziw swem zdolnościami do 
rysunku i malarstwa. Każde dzieło jej rąk wyda- 
wało mi się prawdziwym cudem. 

Kochałem ją za to jeszcze goręcej i nie kry- 
łem przed nią mego dla niej podziwu. 

Ja to nauczyłem ia ieźdzć konno. Kordelia 
była niesłychanie odważną, nie lękałą się niczego. 
Niekiedy przerażała mnie wprost tą swoją nie- 


„GAZETA PORANNA". 


Go się dzieje w stolicy? 


i MINISTER PATEK WRÓCIŁ. 

| Warszawa, 18, maja. 

l (Tetef.) (m) Minister spraw zagranicznych p. 
| Patek powrócił wczoraj z zagramicy. P. Patek 
[podczas pobytu swego w Rzymie otrzymał od 
[króla włoskiego order Korony Włoskiej I ki. 


'W HOŁDZIE PRZESZŁOŚCI. 
Warszawa, 13. maja. 

| (Telet.. (m) Wczoraj rano adbyła się pod krzy- 
[żem Trauguta żałobna uroczystość pochowania 
pięciu czaszek, pogrzebanych dotychczas na sto- 
kach cytadeli, Czaszki złożono w skrzyni drew- 
niame( i umieszczono w murowanym grobie pod 
krzyżem. Uroczystość rozpoczęła się mszą poło- 
wą, odprawiona przez kapelana wojskowego na 
lintencyę wiszystkich Polaków, którzy Życie za 
kraj oddal, W uroczystości wzięły udział dzieci 
szkolne i liczne zastępy putliczności. 


PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ MISS LATIROPH. 
Warszawa, 18. maja. 
(Tetef.) (m) W ministerstwie zdrowia odbyło 
się wazoraj przyjęcie ma cześć mis Lattroph. wy- 
Półmiej i zasłużonej działaczki w dziedzinie opieki 
inad dziećmi. Obecni byli marszałek Sejmu Trąmp- 
|czyński, ministrowie Patek, Leśniewski, Jaworski 
i Hebdzyfiski, wicemistrowie Dąbski i Dembiński 
| wielu inmych. Wyglosrono cały szereg przemó- 
wień. Między innymi przemawiali: amerykański 
ichange de affares White, marszalek Trąmpczyński 
min. Patek, prezes m. Warszawy Baliński, wioe- 
mimister Dembiński i pułkownik amerykański Bar- 
(ber, który. wzniósł toast ua cześć armii polskiej. 
Mirńsięr wolny gen. Leśniewski zakończył szereg 
toastów przemówieniem wznosząc okrzyk na 
cześć Naczełnego Wodza, bohaterskiej armii i 
sprzymierzonej z nią bohaterskiej armii amety- 
jkańskiaj. Kapela odegrała hymn narodowy ame- 
rykańsiki i polski, Na wieczorze panował nastrój 
serdeczny. 
RZĄD WOBEC POTRZEB PRASY. 
„Warszawa, 17. mafa. 
(PAT.) W wykonaniu ucłrwał zjazdu dzienni- 
| Pewnego dnia jednakże, wziąwszy Sę Za Tę- 
je, poszliśmy prosić naszych rodziców, aby nie 
zwlekali dłużej ze ślubem. Mietiśmy szaloną ocho- 
tę odbycia podróży poślubnej konno. Ku naszej 
wielk ej rozpaczy nie chciano nas usłuchać. Wy- 
prawę poślubną konno odłożono na lat pięć, a 
mnie kazano jechać do Ameryki, co wydało m: się 
jakaś gorzką i ckrutną ironią losu. 
powrocie z za oceanu odbyłem moją słu- 


żbę wojskową, poczem ponownie wysłano mne 
do Ameryki. 


zwyklłą odwagą, lecz musiałem się do mej stoso- 
wać: robiła ze mmą wszystko co chciała. 

Nie miałem nigdy natury marzycielskiej; mi- 
mo to, gdy Kordelii wpadło nagle do głowy wydać 
rozkaz: „Teraz trzeba trochę pomarzyć!“ 
tychmiast stawałem się przy niej marzycielem, 
to znaczy przestawałem mówić... Wówczas znów, 
spozierałą na mnie w jakiś dziwny, zabawny spo- 
sób i wybuchała śmiechem, mówiąc: „Pocaluj 
munje!“ A gdy chciałem spełnić jej polecenie, umy- 
kała taptownie z przekorą. 

I tak bawiliśmy się do moich lat dziewiętna- 
stu. Z dziecka wyrosłem na dużego, tęgiego cho- 
pa; twarz miałem zasianą piegami. Kordei a utrzy 
mywała, iż. jestem najpiękniejszym z mężczyzn. 
Ona zaś stała się czemś niewypowiedzianem, ne- 
uchwytnem, Jej delikatna postać dziewczęca po- 
siadała teraz linie idealne. pełne szlachetności i 
wdzięku. Nie była ani blondynka, an) brunetką; 
miała zupełmie odrębny, sobie tylko właściwy, ko- 
lor włosów, który nazywałem „mglistym“. Oczy 
jej zielone, jakby centkowane złotem, co chwilę 
zmienały wyraz i barwę. Cudną miała figurę! 
Smukła jak topola bynajmniej nie wątła. 

I w dalszym ciągu bawiliśmy się jak dwoje 
dzieci. 


II. 
portrecik, 


Oicłec mój, pracując w przemyśle stalowym, 
pragnął wprowadzić yus w <«waie interesa, lecz 


Ste, 3 


karzy udali się wybrani delegaci do ministrów 
handlu, poiczr, skarbu i kolei cełem przedstawienia 
im uchwalonych rezatucył, zawierających postula- 
ty prasy polskiej. Konterencya z ministrami trwa- 
ła blisko 4 godziny, przyczem omawiono bardzo 
szczegółowe wszystkie postułaty i usunięto nie- 
porozumienia, które wyłoniły się wskutek braku 
ikomtaktu., W odpowiedzi wyrazili ministrowie nie- 
diwazznaiczyjie swoje przychylne odnoszenie się do 
prasy, minister przemysłu upewnił, że w najkrót: 
szym czagie rząd zajmie całą produkcyę papieru 
i ustemowł cery maksymalna jakoteż utworzy 
komisyę rozdzielczą, do której powołani zostana 
pnzedstawicłele dzienników z całej Polski. Mini- 
ster apeluje do wszystkich wydawnictw, aby mo- 
żłiwie doprowadziły do najwyższych «szczędności 
w użytkowaniu papieru. Minister poczt przyrzekł 
również uwzględnić postulaty prasy i oświadczył, 
że umuchomiianie telefonu międzymiastowego ma- 
stąpi w najkrótszym czasie. Przyjmowanie prenu- 
meraty przez urzędy pocztowe także niebawem 
nastapi. Wreszcie przyrzekł minister Tołłoczko 
poprzeć żądamia tyczące obniżenia taryfy poczto- 


wej dla dzienników, Dełegacya udała się następnie 


ma posłuchanie o ministra skarbu Grabskiego i 
kolei Bartla, którym przedstawiła również postu- 
laty ejazdin Ministrowie z wielkiem zaimteresowa- 
niem wysłuchał życzeń, wyłuszczonych w obszer 
nej dysikusyi przez red. Fryliuga, Radwama i Si- 
czyńskiego, i przyrzekł wedle możności spełnić 
wszystkie żądania. Prezydea. ministrów Skulski 
wyznaczył delegacyi posłuchanie na piątek o go 
dzinie 1 w poludnie, 


DMOWSKI CHCE UNIKNAĆ — MANIFESTACY! 
Warszawa, 18. mala. 

(Telef) (m) „Gazetą Warszawska“ pisze: P. 
Roman Dmowski prosi nas o zwrócenie się da 
stawarzyszeń, instytucyi © grup, które mu są ży- 
czliwe, aby zechciały laskawie powstrzymać sią 
od wysyłania do niego delegatów, natomiast chę- 
tnie będzie w dzia! poszczególne osoby, mające 
mu coś do powiedzenia, pragnie on unfknąć straty 
swego CZąsu Oraz czasu swoich rodaków na akty 
manifestacyjne. 


zależało mu na tem bardzo, abym przedtem do. 
kończył studyów w jednym z tych Instytutów 
technologicznych Stanów Zjednoczonych, w któ: 
rych uczą wszystkiego, Co może być pożytecznem 
tak dla zwykłego robotnika, jak į dla nżyniera, w 
których, szczególnie, można ćwiczyć się i dosko- 
nalić we wszelakich sportach. Mogę też powie. 
dzieć, iż byłem prawdziwa dumą Instytutu, minto, 
że mie należałeg do najpilniejszych wczniów. 
Tennis, sztuka bokserska, golf, jazda konna, 
pływanie, wioślarstwo, wszystko to rozrywaia 
moje myśli i łagodz ło tęsknotę za iKordetią. 
Liczyłem skwapliwtie miesiące, które dzieliły 
mnie jeszcze od wymarzonego i z taką n ecierpli- 
wością 'wyczekiwanego szczęścia. W międzycza” 
sie, oboje moi rodzice zmarli, niemal równocze. 
śnie, skutkiem epidemicznej influenzy, jak wów- 
ozas mówiono. Chcąc wypełnić ich wolę, nie przy 
spieszałepę wypadków, nie nagliłem ze slubem. 
yczeniem ich było, abym nie ożenił sę przed 
ukończeniem dwudziestu czterech lat. Nie chciałem 
więc postępować wbrew woli rodziców, szcze- 
góln e zaś po ich śmierci. 

Wuj mój, a ojciec Kordelii, był w owych tak 
ciężkich dla mnie ctrwiłach ikiealnie dobry. Załał 
Się wszystkiem: mojem: sprawami. Mimo że ro- 
dzice moi pozostawili mi duży majatek, nie mia- 
łem z tem wszystkieg Żadnych kłopotów. 

Wuj zapytał mnie wówczas, czy mam zamat 
prowadzić dalej interesa mojego ojca? Odpowie- 
działem, że gdyby to było konieczne, nie wycofał. 
bym się z nich stanowczo, ponieważ jednakże by- 
łem dostatecznie bogaty, aby módz  zapewnóć 
szczęście i dobrobyt Kordelii i sobie, postanowi- 
łem żyć nadal możliwie najwygodniej z procen 
tów od mega majątku. Wprawdz e wuj mój ostrze 
gal mnie, iż będę nudził się szalenie, nie mając ża- 
dnego zajęcia, wytłómaczyłem mu iednak, iż” nu- 
dziłem się już niejednokrotne w Życiu, zawsze 
przecież wtedy tylko, gdy byłem zmuszony pra- 
cować, nigdy zaś wtedy, gdy nie miałem nic do 
roboty. Wuj mó: mia: pojęcia i zapatrywan a z mb 


Str. 


Z kresów zechodnich. 


ZWYCIĘSTWO POLSKIE NA POMORZU, 
Warszawa, 18. maja. 
(Telef.) (m- Rezultat wyborów 
ustalono W% ostateczn c. De obsadzenia było 20 
nrandatów, z tych Polacy zdobyli 14, Niemcy 6 
mandatów. Z mandatów polskich przypada 9 na- 
rodowemu stronrctwu robotniczemu. 4 związko- 
w: ludowe naródowenmu, 1 mandat polskiemu 
stropnictwu ludowemu, 


WYNIK WYBORÓW W GDAŃSKU. 
Gdańsk, 17. maia. 
(PAT.) Przy wczorajszych wyborach do zgo- 


madzena konstytucyvjnezo woiego m. Gdańska, | 
ddano około 160.000 giosów na ogólna liczbę | tego giministracya cieśnia tyiko tym krajom :10-. Rosyi g swojem postanowieniu, 


268.700 «gpramniomych do głosowaria. Ulosowałą 
atem 72 proc. Lista narodowo-niemiecka otrzy- 
mała 42.000 ; zdobyła 34 mandaty, socyaliści więk 
Szości 23.000 19 mandatów, niezawisbi socyaliści 
26.800 i 21] mamdatów, wolne zjednoczenie gospo- 
darcze 14.000 | 12 mandatów, centrum 21.000 i 17 
mandatów, demokracya niemiecka 13.000 i 10 
maadatów, Polacy 9400 i 7 mandatów 


„BEZSTRONNOŚĆ“ KOMISYI KOALICYJNEJ. 
Cieszyn. 17. maja. 

(PAT. Po krwawci masakrze w Orłowej. 
któnej ofiarą padła w sobotę inteligencya polska, 
komiiswa mtędzysojuszacza dotąd nic nie uczyniły 
i me aresztowała żadnego z Czechów, a tylko za- 
rządziła rewizyę za bronia wśród ludmości pol- 
'kiej w Polskiej Lutynt. 


WALKA ODWETOWA. 
Cieszyn, 17. maja 


(PAT.) Prasa czeska podros wielki krzyk z! 


powokłu zumrachu na domy czoskich przywódców 
gwadkłau. W nocy z paiku na sobotę wysadzono w 
powietrze dom Mezėry, przywódcy czeskiej bo- 
wki w Orłowej. 
KOALICYJNA PODKOMISYA ZOSTAJE NA 
ORAWIE. 
Nowy Targ, i7. maia. 


Międzysojaszniaza rodkomisya spi- 


(PA'T.- 


ałko-orawshta na stałe pozostale na terenie plebi- |ustalony na konierencyi w. Chyte jest następu- 
sogtowym. Siedzibą jej bedzie Jabłonka na Ora- liący: 


włe. 
PDTERYNY m 


nionego wieku, który nie znał jeszcze tego wszyst 


kiego, czem Wypeinione jest Życie dzisiejsze; mam |milała zawsze duży pocąig do sztuk: Męknych, aj|„Otrzymmałem dziś mój; portret uratowany PRZEZ 
tu fa nryśl ruch i sport. które dają człowiekowi |szczezólnie do malarstwa. Otóż właśnie z powod Niczego 


zdrowie i piękność. Atleta nie midzi się nigdy. 


na Pomorzu |, , 
| ści n 
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W przededniu doniosłych wydarzeń na S'owaczyźnie. 


Cieszyn, 17. maja. į; wypadkami, Najzitacziejsze ze stronictw przecie 
(Tetet.) (ir) Wedte nadohodzących tu wiadmo- | wrych Czechom iest stronnictwo słowackie, ukła. 
a Słowaczyźnie wzmaga się gwałtownie ruch | dające się z Węgrami. 
antyczeski.  Nałeży się tam liczyć z poważnymi 


Rasya nie uznaje statutu dla cieśnin, ani Ligi Narodów! 


Wiedeń, 17. maia. |że być powierzona, Rosya nie uznaje żadnego sta 
4PAT.) B. K. z Moskwy. Komisarz Cziczerim | tutu dla cieśniń, ponieważ Rada Najwyższa nie 


doniósł angielskiemu ministrowi spraw zagranicz perirastowała z nią w też sprawie. Pesva zastrze- 


"mych, że cieśniny przypadają w sferę interesów | ga sobie zupełną swobodę działania. kosya nie 1- 


krajów zagramicznych z Morzem Czarnem, i dla- znaje Ligi narodów, ponieważ ta nie zawiadomiła 


— 


gl 
am. 


wać będa Polacy przy współwdziale Ukraińców. 
Na lin ach powołane będa do służby żywioły 
miejscowe. Podobno w tej sprawie wzywany był 
do kwatery Wodza Naczełnego p. minister kołel 
dr. Bartel, 


ADMINISTRACYA KOLEI UKR. W RĘKACH 
POLSKICH. 
Warszawa, 18. maja. 
(Telet) (m) Administracya Kolei ukraińskich 
znajdować się będzie w ręku polskie, Mianowt- 
ae pod zarządem polskiego ministerstwa kałej. -. ~ 
wego utworzone będą 2 dyrekcye,w Korosteniu £|. OTWARCIE KONSTYTUANTY LITEWSKIEJ. 
w Zmerynce, które nosić będą nazwę: „Polski za- Wiedeń. 17. maja. 
rząd kolei na Ukrainie, dyrekcya w  Korostenin (PAT.) BK. Litewskie biuro pras, donosi z 
względnie w Źmerynce". Organizacya obu dyrek-|Kowhna, że prawodawcze zgromadzerie lHiewskie 
cyi fest w toku. W urzędach centraiych praco- zostało dziś uroczyścis otworzone. 


Moneta z bronzu albo aluminium. 
Uchwały komisyi finansowej Unił łacińskiej. 
| Paryż. 17. maja. „Le Journalu“, Rrancya zacznie wybijać nową 
(PAT.) Komisya fimensowa unii łacińskiej u- | monetę wartości 2 i półtora franka, które wygląd 
chwaliła, żę państwa należące do Unii, t. i. Fram | dają.jak ze złota. Znącznie będą jednak iżejsze, có 
cya, Belgia. Włochy, Szwajcarya ! Grecya będą! wyklucza pomyłkę. 
wybijały monetę z bronzu atbo aluminium. wedie | 


dy wyrządzone przez wojnę zostały w nażkróte 
szym czasie zapłacone ` aby w tym celu jak naje 
prędzej uruchomić konieczne źródła, Jest pożąda. 
ne, aby Niemcy dla spełnieny swoich zabowipzań 
—|odzyskały autonomię finansowa. 

2) Rządy uznają, że dla rozważania 


A dio zapiski odnośnie do tega porcokt: 


TEKST DEKLARACYI FRANC..ANG. 
Lyow, 17. maja. 
(PAT.) Tekst deklaracyj francusko-angielskie], 


1) Rząd angielski i francuski żądażą, aby szko- różny i 


Wspominałem już poprzednio, że Kordelia 


odu |Kondelię. Pudobieństwo nderzałące! w 


małego obrazka, który mi sama przysłała, był to jnim cie brak, nawet tego znak pod prawą brwi, 


Sądy. zresztą, które wydaję tutal odnośnie do |zrobionmy przez nią z pamięci mój portret; uważa- |który mam od czasu, gdy tako ośmiołetni chłopak 


pracy nie są bynajmniej specyakrością wyłączn.e 
*-« Mówił mi raz pewien człowiek o 


"= 


ciąga go od tego cudownego zajęcia, od wsparia- 


togo widoku, kiórym nudzą się tylko... idygci. U- |Naiwytższy już czas, abym do viej pojechał. Ależ 
na którą |wżygę sote! Każę iei puścić kantem wszystkie 
jaką | książki, cake js; malarstw:o. całą muzykę! i hop! 


ważał om pracę za nzką konieczność, 
ludzkość została Skazana za niewiadoinc 
zbmędnię i mawial często, że ci z pośród śmiertel- 
nych, którzy ża laską bogów uwolnieni zostali od 
jarzma pracy, a dopominają Sẹ o ię na r wo, 
twierdząc, iż godzimy zbyt długo włoką się w nu- 
d% bezczytiności, że ci z pośród Śmiertelnych 
zaskęgują na karę wiekuistą. 

Podz.elam w zupełności zdanie tego mędrca, 
dorzucałąc doń tylk: wskazówkę: „Jeśłi ludzie ci 


nmadzą się. niechajże do licha zajmą się piłkąż| 


nożną!“ 

Ukończywszy wreszcie dwudziesiy czwarty 
rok życia ws'adłem na statek morski, idący do 
favreu. W myśli widziałem już Kordelię wycze- 
Furca mnie w przystani portowej. Upłymęło już 
osiemnaście miesięcy cd chw li, w której widz a- 
łem ja po raz ostatni. Przez cały ten przeciąg cza- 
su prowadziłłśnry wprawdzie ożywioną i swobo- 


dna korespondencyę, w ostatn m jednakże okresie | 


mojego p bytu w Ameryce, zdawało mi się, iż w 
fistach mej narzeczonej dostrzegam jakąś zmiane. 

Serce jej, bez wątpienia, pozostało dia mnie 
nieztmiogione, jednakże myśl' jej stały się jakieś 
dziane, maska. takiego przyrahmniej doznawalem 
wzałhemia, nie rozumiejąc zupelłme pewnych rzeczy 
które poruszała W: ijeki inakit, 


[em go za niesłychanie udatny wyrost cudowny), 


spadłem ze schokłów. Przypominasi Sobie BOZPACA 


napisala Kordelia do mme rzeczy osobłłwe i dzi- | Kordelii. która bawiąc się wówczas ze nry W ła 


dużej inteligoncyi, wybitny mąż nauki, (był to po-|wne, które z pewną wzgardą, nie w.edząc Zresztą |paniego, spostrzegła nagle krew ra mojej twarzy. 
wiesciopisa” z, pracujący przez dziesłęć godzin z|sam zbytnio dlaczego, 
rzędu dzienn ©) tż ma wprost wstręt da pracy, po. |.,płynnem, w każdym razie czemś wchodzącem 
nieważ właśnie praca, aosorbując nailepszą część |w teren, po którym nie miałem zwyczaju bujać w 
jego czasu, przeszkadza mę patrzeć na życie, od- |moim lnstyttrcie technologicznym. 


Jestem pewny, Że kreśląc tę drobna rysę ma pom- 
trecie, Kordeka niechybnie przypominała sobie za 
wanuiszeniern ię groźną chwilke. Droga jedywa Kor- 
delia! 

A w miesiąc późžmei zapisalem słowa maste 
pujące: „Co się dzieje? Dostałem Est od Kordelii, 
z którego mio nie rozwniałeni! Żąda abym zwrócił 
jej pomtneciki! Uważa, iż obrazek jest „degodmy”. 
jna koń- jaada! jak za dawrych dobrych czasów ! | Nie pojkmuję co przez to myśli: czy miegodry jaj, 
j Lecz powróćmy do tego ponireciku. o którym |czy taż mme somego? Wreszcie Kondlia mtrzy- 
mówię w moich notatkach::: Nie man zaprawdę muje, iż mimo catego podobieństwa, pertret nia 
nic wspólnego z owym patem, który: spisu,e dzień |jest jednak do amie podobnyi.. Cóż za zagadka?“ 
po dfu swój pamiętnik, ate jestem niezmiernie Porttrecik podobał mi się tak Landa, f4 rzecz 
szcześliwy z posiadania wszystkich tych notatek, |prosta, mie oldestiałem go Kordelii, lacz ofo ta te 
i opowtam tw w jaki sposób zabrałem je prawie mat tego kirogiego obrazka znajduję w dalszych 
bezwiednie i jak je zachowałem. Imytch zapiskach mastępużące słowa. „Kondefta pi- 

jasten: „ natury bardzo porządny į; mowadzi- |sze, iż powiniiemem zroaumieć, że co mego powin 
|lem stałe drobiazgowo dokładne rachunki z wszy jno wisładać się w portret, a nietylko Mnie twarzy, 
stkikoh moich wydatków. Mam je jeszcze do teilna przyłdad rysmek duszy, i że dopóki nie nary- 
pory wszystkie te zapiski. Otóż wieczorami, zro- |sowało się duszy w povtrecie, dopóty ne nary- 
biwszy må hians całodzieriw, siadywałem w oi |sowało się pic zgoła!” 
szy, pochyla" pad temi notatkami marzec o Kor- Näs, nte, nic nie rozo niem! Noe poimuję, jakim 
jdeki. a niekiedy nio zamykałzin me; notatki bez |oposokam mogłaby rys«wać moją duszę, która 
'rzucema w nią kaku myśli pof adresem Kordkelił, jiest czemś zasadniczo niewidzialnem t pienchwy- 
lub kiiku refleksyt odnoszący Się da ostatniego tnem! Jeśli chce pzez tu powiedzieć, iż należy 
iej listu. narysowameż twarzy nadać życie, podzielam w 
i Zapiski byty zazwyczaj bardzo proste. i tak zupełności ici zdamie, leaz na to wysiarcza umie- 
|czytam w zbltatikach z dnia 25-go wwietnia 19... jścić odpowiednio w oku peswten ptuakcik, niby 
„(85 dołerów 10 centymrów... Droga Kordelio! jakie |świecącą plamke; alz rysować duszę?.. Maszę pa 
[piekne będziemny nwełi dzieci!) Imb dalej słowa |prosić ią o wwiaśnienia — — — 
jeszcze prostsze... 30-20 majia tego samego roku Pomijam już u inne zapiski, irwypuklałącz 
(25 chlarów 10 pensów.. Kochana. kochana, ko- moje zdztwiewie na temat listów Kordelii, które, 
|chana Kordpie! |marwtasem mówiąc, siawaly, się coraz raadsza i oq 


nazwałem jakby czemś 


Mówiłem sobie: Komdzlia za wiełe myśli! 
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kwesty. ekonomicznych, ciążących na obecnej sy- 
macyti Światą i dla wejścia wreszcie w okres po- 
koju, należy uregulować całe grupy spraw mię- 
dzynarodowych, które wyłcmiły się wskutek 
wojny, oraz zapewnić spłacenie drugów wojen- 
nych państw koalicyinych : odszkodowań ze stro- 
ny państw centralnych. 

3) Znawcy obu krajów muszą przedłożyć 
bezzwł cznie swoim rządóm propozycye co do 
minimalnej sumy długów niemieckich, która to su- 


„GAZETA PORANNA". 


SUŁTAN USTAPI. 
Lyons, 17. maja. 


(PAT.) Radio, Z Konstantynopola donoszą, żę 
sitan ma zamiar ustąpić na znak protestu prze- 
ciw warunkom pokojowym, 


WIELKI WEZYR ZASTRZELONY, 
Wiedeń, 17. maja. 
(PAT.) BK. z Londynu. Wielki wezyr został 


ma musi być uznana przez koalicyę, a następnie|w swojem mieszkauiu pod Konstantynopolem za- 
będze iozważaną możliwość jej spłacenia i spo- |strzelony. 


„sób spłacenia. 


OBRADY W FOLKESTONE ZACZETE. 
Lyon, 17. maja. 
(PAT) Radio. Według komumikatu urzędowe- 
zo, konierencya we Folkestone rozpoczęła swoje 
obrady w sobote rano. 


FRANCUZI EWAKUUJA FRANKFURT. 

- Nauen, 17. maja. 
(PAT) W poniedzialek rano ewakuowano 
Frankfurt n. M. i inne miasta nadmeńskie. Dla za- 
bezpieczenia ewakuacyi zażądano zakładników i 
kaucyi 1,000.000 mk. 

Mogutńcya, 17. maja, 
(PAT.) Marszałek Foch wydał rozkaz rozpo- 
częcia ewakuacyi okupowanych terenów w ponie- 
działek o 4 rano. 


SOCYAL. NA CZELE GABINETU WŁOSKIEGO. 
Lyon, 17. maja. 
(PAT.) Król włoski poleecił Boncm'emu, po- 
słowi socyaiistycznemu (reformista) utworzyć 
nowy gabinet. Bononi prosił o pozostawienie mu 
czasu do porozumiena się z przedstawicielami 
różnych partyi. 


RODOS DLA WŁOCH. 
Wiedeń, 17. mała. 
(PAT.) BK. z Rumunii. Venizełos oświadczył 
w lzbie, że wyspa Rodos przyznana zostala Wło- 
chom, zaco Grecya otrzyma inną wyspę z Dode- 
KadreSu. 


raz krótsze. Śpieszno mi opisać mój rrzyjazd do | 


Havre'u. ` 
Niestety! Kordelia nie oczekiwała mnie w por- 


"Przybył natomiast na powitanie mnie stary jednakże, abyśmy mogli 


SYTUACYA W ARMENII POWAŻNA. 
Lyon, 17. maja. 


(PAT.) Reuter. Wszelka komunikacya z re 
publiką Asserbeikiżana jest przerwana. Sytuacya 


ZZS TWE Es 


NADESŁANE, 
„APOLLO “(PH 
Ejim ns raz osialni (GB 


iezwykła nowość wytwórni frane 
cuskicj FATHÉ FRERES 
RZESZA 


do złofym smoku 


wspaniały dramat w 5 akt., — oraz świetna 
komedya 1601 

WILLA RIGAD'NA z PRINCEM 
SPECYĄALISTA CHOROB WENERYCZ i SKÓRNYCH 
Dr. Henryk Rosmarin 


ord. od 8—10, 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika 12. 
1569 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 1568 


LEKARZ CHORÓB JAMY USTNEJ 
Dr. Henry Berger 


powrócił i przyjmuje nadal w swoim Zakładzie dentysty- 
czno-'echnicznym nrry ulev Legionów ! 7 437 


wyjechać magle za granicę. Piojmujesz chyba, że 
chodzi tu o sprawę niesłychanie ważną i doniosłą. 
Dołożymy wszelkich starań, by nieobecność masza 
urwała możliwie jak naikróccj, nie przypuszczam 
wrócić wcześniej niż za 
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Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


BP. SLEW A RZ sekundaryusz zpi 


taa pow ò 
Lwów, Słowaciiėgo 4 (naprzeciw głównej poczty). 1523 


ardynuje 1260 

W KRYNICY o ysytżnć 

zał b. asystent Kliniki ró 

Dam por Trąnsą k” biec. Uniw. iwowskiego. 
Specyalista chorób skórnych i weneryczaych 

Dr. HESCHELES 1168 

ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobi:t 2—3 Sykstuska 16. 

Specyalista chorób niemowlęcych i FLE 1055 

Dr. 1 HESCHELES 

SZCZEPIENIE od 3—5. Zyblikiewicza 31. 


zz 


ONIRA 
Repertuar teatru miejskiego. 

We wtorek 18 maja o g. 7 .Rigoletto", opera 
w 3 aktach z prologiem J. Verdi'ego, Występ go- 
bi Konstantego Kruglowskiego (na ogólne ża: 
danie), 

We środę 19 maja o 7 w. „Poludnica“, dramat 
w 3 aktach Leopolda Staffa. 

We czwartek 20 maja o g. 7 „Księżniczka czar 
dasza', operetka w 3 aktach L. Steina i B. Fenba< 
cha, muzyka Emeryka Kalmana. 

W piątek 21 maja o g. 7 „Carmen“, opera w 4 
aktach H. Meilhaca i L. Hallevy'ego, muzyka Je- 
rzego Bizet'a (wznowienie) z pp. Green, Maryno- 
wiczówuą, Lipowską, Ign. Mannem, Okońskim, Sie 
roszewskim, Niedzielskim i Schmidem. 

——0— 


KR 


Z 


Repertuar Teatru wodewilowego ul. Ossol/ń- 
skich 10. Dyrektor W. Ochrymowicz. Program od 
czwartku 13 maja bm. „Gabinet ministrów“, farsa 
z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Justowiczem. 
„Godzina pieśni i piosenki“. Rewia w jednej sco 
nie: Wandyczowa, Ochrymowicz, Lubicz, Dwer- 
nicki, Neusser. „Pozmali się — pobrali się”, ope- 
retka Boczkowskiego, w głównych rołach Wandy 
czewa i Ochrymowicz. Początek o 8 wieczorem, 


Repertuat teatru lit.art. „Czwórka“ (Rejta- 
na 3). Program XXII. od wtorku 18-g0 maja do 
poniedziałku 24-50 mają włączrie, codziennie a 
godz. 7.30 wiiecz. 

Gościnny występ Jerzego Borońskiego, recy- 


murami, ze swą wieżyczką, odbijającą się w zime 
mych wodach rzeki, swem olbrzymiem opustosza 
(łem podwórzem, swemi zniszczonemi zabudowa< 
niami goSpodarczemi | swym parkiem w tyłe do. 
mu, źłe utrzymanym, o alejach zapuszczonych, 


służący mego wuja i oznajmił mi, że Kordelia jakie dwa miesiące. Będziemy ci często posyłał pełnych jakiejś trupiei woni. 


wraz ze swym ojcem wyjechali poprzedniego dnia wiadomości, kirogą pośrednią, ponieważ załeży mi 


„w rnaglącą podróż za granicę“. 

Chociaż momo „Stężały' 
mu oddawaniu się hkartuiącym sport: 
złem wstrzymać się oki łez; 


ma tem abyś ty sam jeden tylko wiedział o tem, 


dzięki długoleńmie- gdzie się znralldutermiy. I proszę cię gorąco. trzymaj 
, (lie rr0- |to w tajemnicy przed wszystkimi Nie obawiaj się 
wiadomość ta tak |alczego. Kondela zawsze cię kocha. Pobierzecie 


bardzo była miespodziana ï tak l ardzo mie zgadza- |się przed końcam tego roku... ( czekuj nas w Vas- 
ła się z moalemi pragnieniami i marzeniami, fż o- |coeull, posyłam tam moich ludzi. Sumdon jest ci 
zarnęło muje przeczucie jakizzoś nieodwiołalnego | ciary". 


nieszczęścia... 
Mm. 
WVascoeuii i Hennequevilla. 


cem tego roku" zaniepokoił 


i List ten, upewniając nmie co do plarrów i za- 
miarów mego wuja „Pobierzecie się przed koń- 
myte dziwnie w od- 
niesieniu do Koreli: „Kordelia zawsze cię ko- 
cha! Czemuż uważał za koriecznie podkreślać to, 


Nie wąfpiłem, broń Boże. w trwałość ł szcze- |co było tak naturalneni? Pozatem, list ten napel- 


rość uczuć Kondel, lecz wyobrażałem sobie, że 


miał mme niepokojem dla wielu powodów. Co 


waj zamienił platy, że nie życzył sobie już naszego znaczyła ta tajemnicza podróż 1 dlaczego wiado- 
małżeństwa | urządził rzecz całą w ten sposób, |ności miały przychodzić drogą pośrednią?... A 
abym ła sam ddrazu móg: przeczuć i zrozumieć przedewszystkiem dlaczego wysyłano jnnie do 


to, czego om mie 'chciał mi wyraźnie powiedzieć, 
było. mu to bowiem zbyt przykrą. 

— Czy m dlugo wyjechali? spytałem drżą- 
cym głosem. A 

Stary Surdon, sługa. który nigdy nie był ga- 
ala, dał mi niemym znakiem do zrozumienia, iż 
nie znał bliższych szczzgółów projektów mego 
wuja. 


— A dokąd pojechali? 

I mowu drugi niemy, tajemniczy mak, za- 
xadkowy ruch głową... 

Wpadatem w rozpacz. 


Vascoeuil?... 

Rokrocznie, wuj mój i Kordelia przepędzali 
lato w Hennequeville, gdzie mieli na drodze do 
Hontleur' wspaniałą posładłość( zwaną „Clos Nor- 
mand“, która była maszyną wielką i całkiem no- 
wą, to znaczy datującą się mniejwięcej z przed 
lat piętnastu zaledwie; wyposażona byłą ona w 
rzecz naibardziej zasadniczą i dla ludzi cywilizo- 
wanym konieczną, a to w komfort nowoczesny, 
gdy tymczasem Vascoeuil, dokąd udawaliśmy się 


ED , a 2 
Surdon, tymczasem, | dymie raz w roku na otwarcie sezonu polowań, | 


Sale tego domu z wyblakłemi ścianami, z Hu 
strami bez blasku, zdawały się zamieszkałe przez 
zaświatowe cienie, dia których, bezwątpienia, 
masze coroczne odwiedziny nie były ami miłe, ant 
pożądane. Nigdy mie wierzyłem w duchy, jednak 
że Vascoeuil ponurem zawsze przejmował mnie 
wrażeniem. 

Kordelia, rzecz dziwna, lubiła pobyt w Vas» 
ooeuil, twierdząc, że siedziba ta ma w sobie duża 
„poezyi"; kiedy dzłś rozbieram moje dawne tezu- 
| cia, zdaje mi się, iż moją niechęć i mrzedzenie de 
| Vascoeuil można wytłumaczyć tem, że będąc pra- 
'wdziwie zdrowym ma ciele i duchu mie mogłem 
wprost znieść wszystkiego tego, co wokół mnie 
mię posiadało tej samej tężyzny į siły. Vascoenil, 
| že się tak wyrażę, mie było czemś „zdrowem”, a 
to już wystarczało dla mnie, abym miał odrazę do 
tej miejscowości. 

Musiałem udać się tam jednak, sam, bez Kor- 
delii, ze starym sługą Surdenem i jego żomą Ma- 
tyldą. p 

Mówiłem już, że Surdon mie nałeżał do ludzi 
gadatliwych, lecz Matylda, przeciwnie, była nie- 
|raz zamadto rozmowna. Znała nas ona i kocha.a 
bardzo od małych dzieci, od lat też całych cic- 
szyła się myślą o naszem małżeństwie i oczekiwa- 
ła go z niecierpliwością. 

Zaledwie przybyłem do Vescoeuil, postawi. 


ale śpłasząc się całkiem, wyljmował list z wewe- | bylo tylko wiejską rudera, niepozbawioną wpra- lem Matyldzje bez ogródek pytanie: co zmaczy 
trall kieszeni swego surduta. Vwyrwałem mu list; WZIE pewnego wdzięku, lecz zgrzybiałą ze staro- postąpienie mego wuja. cała ta ich tajemnicza pe. 
„eń z rąk; rozdarłszy gorączkowo kopertę czyta- |ŚC W której brak było podstawowych rzeczy. 


tem: 4 


Przedziwne wrażenie wywoływałą «a mnie 


| dróż i polecenie, abym zamieszkał w Vascaewi? 
| Usłyszawszy to pytanie poczciwa służącz wa- 


„Drogi mój siosrrzeńcze! Jesteśmy zmuszeni | zawsze ta siedziba ze swvmi omszałymi, szarymi. stohnęła. głęboko i natychmiast uciekła, wie dają? 
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tatora i Ruun Savtety, 


tancerki kłasycrnej. — |likowsktego los był cięższy: Wedłe zcznań świad- 


Anda Kitschman i Marsk Windłieim w swoim Te- |ków, rammego wzięli hagdamacy w Lesienicach do 


pestuejcze, — Paulina Noskowska, piosenki lirycz- 
ne. Na ogólnie żądanie rewia „W. ogrodzie Jezu- 
ieshn*, spółki autorskiej Ki-Zbi-Or. z udziałem 
całego zespołu. — „Niunio Honert, sketsch z J. 
Borowsikim w roli tytulowzj. 

Biłety wcześriłałj u U. Seyfarta (Akademicka 6), 
zaś od 6-tej wiiecz. przy kasie teatru, We wtorek 
25-g0 mala premiera programu XAJII. 


—-0— 

N.sz fej $ton, Z dzisiejszym numerem „Gazety 
Porannej' zaczynamy druk zapowiedzianej po- 
we ci fascynu ą ej głsśn go u nas francustie- 
zo pisarza kryminalisty Gastona Leroux pt. „Skra- 
cziome sace“ w przekładzie dokonanym. przez 
wyiraiwne pióro manej tłómmaczki p. Zofii Lewa- 
kowskiej, 

Z powodu zwycięstw ednłesionych przez oręż 
polski nad nieprzyjacie' em odbędzie się dziś 18 bm. 
© 11 przed południem uroczyste pontyfikakie ma- 
bożeństwo w katedrze lacińskiei. Prezydyum mia 
sta zaprasza niniejiszem P, T. Członków Rady m., 
ogół Obywatelgwa m. Lwowa, Stowarzyszenia, 
Organizacye. Cechy : t p. do jak najliczniejszego 
wzięcia udzvału w rowyższem mabożeństwie. 

(zet) Generał Alexandrowicz, jśden z dowód- 
ców odsieczy Lwowa, który w r. 1919 oczyścił z 
Ukrańńców cały tor kolejowy aż po Gródek, bawi 
w celach tustracyjnych w naszem mieście, 

„łmprósye z Wielcopojski, Pomorza i Gdań- 
ska“ — wygłost wę Środę 19 bm. prezes Czytelni 
Akademickiej Tadeusz DBierowski, w sali tejże, 
przy ul. Łozińskiego o godz. 7 wieczór. Wstęp w'l 
ny. Goście mile widziani. 

Ocruiezfenie zwłok pofegtych w walkach tm 
stepadowych. Komisya sądowo-lekarska  cdnafa- 
zła onegdaf zwioki dwóch, boliaterów-żołnierzy z 
czasów walic pad Lwowem, po których do nieda- 
wno wszótki Ślad był zaginął. Byk nimi Żołnierze 


niewol, uprowadzając ze sobą do Podborzec, 
gdzie bezbronnego teńca, bez sądu, ma rozkaz do- 
wiódcy zastrzelili! Zwłoki obu otchych bohaterów, 
którzy Ha Świętej sprawy swe młade życia dali 
w oflanzę, spoczęły na cmentarzu Obrońców Lwo- 
wa. Część kh pamięci! 

(s—i- Morderca śp. Andrzeła Potockiego, Mi- 
rosław Siczyńskij, ożenił się przed kilkoma mie- 
siącami w Nowym Jorku z Rusinką, urodzoną uż 
w Ameryce. 

Zgon dziennikarza, Dowiadujemy się z pism 
warszawskich, że przed paru dniami pochowano 
tam w sile wieku zmarłego Stefana Gembarskiego, 
redaktora „Przyjaciela Dziec", zasłużonego i ce- 
nionego pisarza i pedagcza. 

Śmierć posła sejmowego. W Warszawie zmarł 
w szpitału poset sajjnowy Michal Nasierowski, 
członek polskiego związku ludowo-narodowego. 
Zmarły reprezentował okręg  pultusico-ciecha- 
nowski. 

Złot skautów (PAT.) Pisma warszawskie po- 
dają: W lipcu odbędzie się w Londyttie międzyna- 
rodowy ziot skautów. Nasza młodzież harcerska 
mie szczędzi trudu, aby Polska na zlocie była naj- 
godniej reprezentowana. Na protektora drużyay 
uproszomo "wiceministra Sosnkowskiego. 

Przyjęcie w posetstwie rorweskiem. (PAT.) 
Z okazyi święta narodowego norweskiego odbyło 
się dziś w południe przyjęcie w poselstwie norwe- 
sklem, na którem poseł norweski p. Neyde przyj- 
mowal życzenia sier oficyalnych i prywatnych. 

Zakaz przywozu towarów luksusowych, „Ki- 
ryer Warszawski“ ogłasza obwieszczenie ministra 
handlu w Sprawie zawieszenia wydawania pozwo- 
leń na przywóz towarów tuksusowych przez li- 
nie cłowe Rzeczyjpospofitej. Między innymi ob- 
wieszczenie wymienia następujące towary: aba- 
Żury, aksamity, jedwabie i półjedwabie, bieliznę 


1 p. sfrzeloóny lwow. (dziś 38 p. p. strz, lwow.) |haficrwamą, oukierki. kawę, surogty kawy, bieliznę 


Kazimierz Rzełca ochotnik, słuchacz III roku Po- 
loschru, dat 20 i Adam Wojciech Terlikowski, je- 
<mOroczny genotnik kapral. lat 19. Obaj oni od 1 
listopada 1918 stanęli w szeregach obrońców mia- 
sta. Dnia 7 gmudnią 101j poszii obaj z Łyczakowa 
ną pirol do Listeriec. tam Rzędca padł od kali 


ukraińslńej, a zwłoki obdarie, zostawione w polu, |. 


ki, sztuczne kwiaty, likiery, papierosy, meble, rę- 
czniki sardynki i t. d. Z wód sztucznych dozwolo- 
ny jest przywóz: Apenty, Flunyiady, wody Fran- 
ciszka Józefa, Vichy i in. Władze $ uprawnione 
udzielać w pewnych wypadkach poźwoleń wyjąt- 
kowych. 

Walka z mazycą drzewną, (PAT.) Na mocy 


pociowat miejscowi Polacy, po kilku dryiach. Ter- | rozporządzenia  mimisterstwa rolnictwa, celem 
"TYT TREE 3 21 15% a E SA A) 


mi odpowiedzi. Pobiegłem za nią I chwyciłem za 


m Ag . 
przyjmowało mmie w swe progi Hennequeviile! 


zwalczania drzewnej mszycy welnistej, przesyłki 
kolejowe, pocztowe i wodne, zawierające nośny, 
lub drzewka, niuszą mieć poświadczenia, stwier- 
dzające, że szkółki, skąd rośliny pochodzą, wolne 
są od mszycy wełnistej. 

Legacyą brazylijska w Potsoe, (PAT.) Senat 
brazylijski postanowił utworzenie legacyi w Fol- 
sce i Czechach, 

Akcya ratowania dzieci jak drneszą z War- 
szawiy zataczą coraz szersze kręgi i obecnie ob- 
jęła Kifów i Żytomierz. Wysłano tam już 5 wago- 
nów artykułów żywności. 

(zet- Rewizya prozesu o stryjską P. O. W. Sąd 
najwyższy w Warszawie -- skutkiem odwoloria 
się prokuratora wojskowego nie zatwierdził 
wyroku, wwalkniażącego ppor. Varisellę i tow. od 
zarzuconej un zbrodni z $ 327 w. u. k. Skutkiem 
tego odbędzie się przed trybunałem O. G. we Lwc 
wie ponowna przeciwko nim*rozprawa karma, ale 
nie o zbrodnię z § 327 w. u. k. 

Praktyki kamiemicznika, Proszą nas © napiętno 
wanie poniższej sprawy: P. Maurycy Wurm, wła- 
ściciel realności przy ul. Łukasińskiego 4, pragnac 
usunąć sądownie swego lokatora A. Gottlieba, 
przebywającego od września 1914 w Wiedniu, 
czyni wszystko, aby dopiąć celu, bez względu na 
to, czy to jest w zgodzie z uczciwością. Podając 
sgdowi kłamłriwie jakoby nie znał adresu lokatora, 
mimo, że znał adres jego ojca we Lwowie i czynsz 
pobierał regularnie, wniósł o mową awizacyę, je- 
dnakże na ręce kuratora, na którego specya!nie 
zaproponował adwokata dra G., jako rzekomo do- 
kładnie obznajomionezo ze stosunkami awizowar 
nego, a uzyskawszy sądowy wyrok, po jego pra- 
womochości przeprowadził mumacyę i to bez asy- 
stencyi magistratu. I tu wystepuje na jaw czcigor- 
dna praktyka kamienicznika. Usunął z mieszkania 
w miewiadome miejsce wszystkie rzeczy lokatora, 
przedstawiające dziś wartość kilkuset tysięcy ko- 
ron i rodzinie rumowanego nie chce udzielić wo- 
góle informacyi, co z niemi zrobił. I tak kamieni. 
cznik pozbawił lokatora, wracaiącego wraz z To- 
dziną do Lwowa dachu nad głową, mimo, że 
czynsz był regularnie opłacany, widocznie tylko 
dlatego, ażeby módz spekułować mieszkaniem. 
Spodziewać się należy, że Prokuratorya zajmie się 
p. Wurmem choćby z tego powodu, że w błąd 
wprowadził władze. Za mało jest bowiem tego ro- 
dzaju postępowanie piętnować publicznie. 

(—) Bezczęłność złodziejska. Mirionej nocy 

$ TETTEI RTE CPU RBA d 
te jeszcze smutnieszy | 


Ophściłem miejsca 


spodnicę. aby udaremnić jej ponowną ucieczkę.) Gdzież były pocałunki, gdzie śmiech Kordelii, któ. | bardziej zgnebiony, niż przedtem. Dziwne to spo- 


Zaczęła płakać: 

— Panie Hektorze, — rzekła wreszcie, ocie- 
rając łzy — przysięgam panu, że niema nic złego. 
Ot, wujowi pana zachciało się nagle mieszkać tu- 
taj. A nas nie pytał o radę, rzecz prosta! 

— Zatem, jeżeli podoba mu się mieszkać w 


tem ustnoniu., mechajże przyjeżdża tutaj, zamłiast| zdumiony, 


rym witała mnie na progu drogiego domu? 
Żadnego dziś echa z przeszłości! Dla domu 
tego byłem już obcym przybyszem. Oparłem czo- 
ło o kratę bramy i stałem tak, sam nie wiem, jak 
długo, pogrążony w najczarniejszej melancholii, 
Zapadł wieczór. Podniósłszy głowę, uirzałem 
o kilka kroków, 


tkanie z kimś obcym, który zdawał się przejęty 
wzruszeniem, niepojęcie podobnem do mego wla- 
sego wzruszenia, poruszyło mnie w najwyższym 
stopniu, mimo, że w pierwszej chwi nie zdawa- 
łem sobie nawet z tego sprawy; schodząc ze 
wzgórzą w dolinę Touques, miałem wrażenie, iż 


odemnie jakiś cień, rozpoznaję ciągle przed sobą ów cień, który prze- 


włóczyć się po całej Europie i pozbawiać mnie wi-| który byłby mógł wydać mi się moim własnym | mawiał głośno przed chwilą, tuż obok mnie, począ- 
doku Kordelii. Ja zaś wyjeżdżam stąd i to zaraz | cieniem, tak bardzo ruch jego był podobnym do 


— A dokąd? 

— Do Hencequeville! 

Ledwo wymówiłem te słowa, 
słychane wzburzenie Matyldy. 

— Nie! nie! Nie trzeba Panie Ftektorze jechać 
do Hemaequeville! Nasz pan nie bylby z tego za- 
dowolony! On już ma takie dziwactwa, do których 
należy się stosować! 

Matylda była uparta i zacięta, Odczułem od- 
razu, że nie potrafię jej przekonać, mimoto posta- 
nowiłem udać się do Heanquewille. 

Nie zwlekając, zaraz nazajutrz wprowadziłem 
w czym moje postanowienie, Przybyłem ma mis|- 
sce około godziny szóstej wieczorem. 


ujrzałem nie- 


| mojego. Cień ów westchnął gleboko.. a westchaie- 
¡nie to przejęło mnie jakby przerażemiem... 


Lecz zdziwienie mie wzrosło jeszcze bardziej, 
gdy usłyszałem, iż cień 6w tajemniczy wyraża 
zupełnie głośno to wszystko, co ia sam odczuwam 
w głębi mojej duszy; w słowach, których nie po~ 
trafiłbym już dokładnie powtórzyć, lecz które 
najwyraźniej odźwierciedłaly moej myśli, cień tem 
mówił głośno, iż niemożliwem jest ġa duszy, wy- 
posażonej bodaj w odrobinę wrażliwości, przejść 
obojetnie koło tego domostwa i nie zatrzymać sie 
przed niem choćby po to tylko, by przez chwile 
bodaj pożałować, iż całe życie rozkoszy i wykwin- 
tu, dla którezo dom tew został stworzony, ulecią- 


Mój Boże! Jakżeź uroczą była ta wieś, wie-| ło stąd jakby na zawsze... 


leż miała w sobie miepojętego czaru! Niechybnie! 
Hennequevitle ze świeżą zielenią swych wspania-, 


Na złowróżbne te słowa, odpowiedziałem, o- 
kłamując sam siebie, (gdyż powtarzam: pierwsze 


le utrzymanych trawników, z obramieniem żywo- moie wrażenie, jakiego doznałem przy przybyciu 
płotów, pełnych wonmego upojnie kwiecia, nie mial tu, nie różniło słę w niczem od wrażeń owej istoty- 


łu w sobie nic widomego.... a jednak, gdy ujrzałem 


cienia)... odpowiedziałem i że nie było żadnej słu- 


nagle, na zakręcie drogi dom pusty, szczelnie zam- | sznej przyczyny, dla którejby mieszkanie to, chwi 
knięty, serce me przeszyła jakaś trwoga. To tak: lowo tylko zamknięte, nię miało otworzyć kiedyś 


bardzo blizkie i swojskie mi domostwo, nigdy da-| 


waiej nie witało mnie jakiemś takiem-obcem, dre- 
waianem obliczem... 


Cóż za dziwnie i przykre! westchnąwszy raz ieszcze 


podwoi swych na oŚcież, nie miało rozbrzmieć się 
nowo radosnymi głosami... Lecz tajemniczy cień 
gleboko, potrząsnął 


wrażenie wywarły na mnie te zamkniete okienni- przecząco głową, wymówił słowo, które przejąło 


ce, łe drzwi zaryglowane!.,, 


Jakże inaczej bywalo dawniej! Jakże inaczej! 


mnie dreszczem, słowo: nigdy!.. i prześlizgnąw-|. 


szy się Poza murem znikuął.. 


łem więc biedz, aby go dopędzić 

Zrówmałem się z mm przed wejściem dp zo- 
spody, przez którei rozchylone drzwi przenikało 
słabe, ubogie światło; mimo, że osobnik ów, usły- 
szawszy moje kroki odwrócił się nagie, moglem 
rozróżnić jego rysy. To, oo uderzyło mmie w nim 
odrazu, poza jego pięknością, to były oczy. a prze- 
dewszystkiem ich wyjątkowy blask, Zdawały się 
płonąć w mrokach nocy. 

Podobne wrażenie sprawiają tyko pewtte o- 
czy albinosów, lub też oczy kotów, które wśród 
mocy rozróżniają przedmioty dla nas miewidziake. 

Człowiek odszedł dalej, a ja jesczze widzia» 
łem blask jego oczu na drodze... - 

Chcialem doń przemówić, łecz me miałem na 
to sily. 

I gdy on oddałał stę, ja tkwiłem ma miejscu, 
jakby na wpół tylko przytomny. Na szczęście ©- 
trzeźwił mmie Świeży podmuch wiatru. Ktoś do 
mnie przemówił. Był to właściciel gospody. Wsze- 
diem do śnodka i Spytałem czy nie znał przypad- 
kiem człowieka, który przed chwiłą minął jego 
drzwi. Odpowiedział, iż był to małarz saway po- 
dobno w Anglii, o którym jednakowoż tu w okoli- 
cy opowiadano, że był nieco pomylony. 


{C. d. n.) 
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do zamkniętego m'eszkania przy ul. Słonzcznej, 
dotychczas nisewyśledzony sprawca po wybiciu 
szyby w okinia, otworzył cekno 1 wiazł Go pokoju, 
gizie spało 5 osób. Z pokoju zabrał garderobę, ze- 
garek złoty i złoty łańcuszek, łącznej wartości 
9.050 karom ną szkodę śpiączgo w tymże pokom 
I. Temmenbauma. — Wczoraj m ędzy 1 a 3 popol. 
po otworzeniu tełódki ; podnies eniu zaluzy: do- 
stal sie dy sklepu J. Hałskiego przy uł. Zobiesk e- 
go l. 3, nieznany sprawca, gdzie z podręcznej ka- 
Sy zabrał 5131 marak polskich i 100 koron. Choć 
krądzeż tę popemiono w dzień į w Śródmieściu, 
przy jednej z najruchliwszych ulic, sprawcy nikt 
wia zauważył. 

(—) Kradzież kieszonkowa. W tramwaju KD. 
skradzimo wczonaj Ii. Detscherow: z kieszeni ma- 
rymanki portiei z 8500 m p. 

(—) Ze szpitala wołskowsga w  Złoczowie 
zbiegł szeregowiec lgnacy Stopyra odsiadujący 
karę 20-letniego więzienia. 

(—) Z zamkniętych strychów realności przy 
uł. Słonecznej 4. 7, skradziono wczoraj brudną 
bieliznę wartości 20.000 kor na szkodę Scheindla 
Lietermanuna, — Ze strychu zaś realności przy ul. 
Kieperąwskiaj |. 12, skradziono również wczoraj 
Ozyaszowi Bergerowi 50 kgr. mąki į 15 kgr. xa- 
szy hwreczanej. — Wreszcie ze strychu realności 
przy ul. Kochapowskiego 1. 42 skradziono minionej 
nocy Maryi Rurnge kołdrę, materace i walizą z 
książkami, wartości 15.000 mk. p. 

(—) Czyli wózek? Posterunkowy Bernakiewicz 
zdspogmował wczoraj na policyi ręczny wózek. 
wózek tem stał dłuższy ozas w ulicy Szpitalnej i 
uikit się do niego nee przyznawał, 
własności. 

(—) Co może złodziej ukraść u lwowskiej 
siróżowej? Marya Zachalska, dozorczyni realności 
przy ul. Żółkiewskiej 20, zawiadomiła wczoraj po- 
iicyę, że skradziono jej z mieszkanią różne rzeczy 
wartości 2000 kor. i gotówką 3.600 kor. 
KJARNA TY. 

(mg) Jubifeusz Wydzłału lekarskiego Wszech- 
nicy lwowskiej. W pierwszy dzień Zielonych Swiąt 
obchodzi Wydział lekarski Uniwersytetu wow- 
skiego 25-iecie swego istnienia. Będzie to dzień 
uroczysty zarówno Ma fakultetu medycznego, jak 
i dla całej Wsząchnicy, a rzut oka wstecz na dzia- 
k noś Wydziału będzie podnistą do dalszej o- 
wocnej pracy: i wykaże znaczenie istrienia pol- 
sig uczelni medyczne: na kresach. Uroczystość 
obejmie uroczyste nabożeństwo o g, 9 rano w ko- 
ścisłe św. Mikolaja akademie w auli nowego | 
gmachu urtwersytedciego, w której program wej- 
dzie Śpiew chóru akademickiszo, przemówiemie 
rektora, dziekana Wydział: lekarskiego, oraz przy 
byłych z Warszawy przedstawicieji rządu, nastę- 
rade wykład prol. Uniw. Jagiellońskiego Szumow- 
skiego „Z przeszłości lekarskiej Lwowa“. Nastę- 
rre odbędzie się odsłonięcie popiersia $. p. prof. 
kodyitego w Imstytucie anatomiczrym, oraz Zjazd 
poświęcony ongattzacyi lekarskiej w Polsce. Wy- 
dział tekanski wydała księgę jubilewszową, oraz 
przygotowuje specya'ne, pamiątkowe programy. 

Wieczór poezył ekspressyonistycznej odbędzie 
sę w Środę 19 maja o * wieczorem w sali odczy- 
kowej Muzeum Przemysłowego staran'em Komi- 
dłu wystawy Formistów, Pierwszy wieczór u- 
rządziomy przez Formistów, na którym Józef Wit- 
tn czytał swoje utwory, ściągnął tak liczną pu- 
k'ezność, że część jej musiala oxleśść z niczem. 
Przeto Komitet, chcąc umożliwić szerszej publi- 
częrości zapoznanie sią z nową peezyą, uprosił 
roócz Józefa Wittlina, Ludgarda Grochólskiego 
do wzięcia udziału w wieczorze, urządzonym na 
większą skalę. Ludgard Grocholski wygłosi krót- 
ką prelękcyę teoretyczną poczem cdczytą wspól- 
nie z Józeiem Wittlinem utwcry Adama Bader- 
sziegro, Luk. Grocholskieyo, Jarosława lwaszkie» 
wicza, Jama Stura. Juliana Tuwima i Józefa Wittli- 
na. Biłety wcześniej do nabycia w ksiągarni pp. 
Altenberga, Seyfania, Wewrdego i Ski (Hotel Qe- 
oryza). Część dochodu na Spłź i Orawę. 


= 


jako do swej |P. 


„QAZETA PORANNA”, 


b. r. Daiki pieniężne i datki w naturze (o ile tihe 
ulegają zepsuciu) przyjmują Prezesi Sądów okrę- 
gowych i Nekzelnicy Sądów powiatowych jako 
przewodniczący miejscowych komitetów 1..0. M. 
a we Lwowie biuro gł. T. O. M. przy ul. Koralnic- 
kiej 6 Ip. w godziaach urzędowych. 
pism polsk.ch uprasza się o umieszczenie tej ode- 
zwy | onwarcie składek na lamach swego pisma. 

Lwowską dyrekcya kole! państwowych komu- 
nikuje: Od 18. maja br. wprowadza Się bieg bez- 
pośredniego wagonu 1 it 2 klasy miedzy Lwowem 

Krynicą przez Sambor—Zagórz (odjazd ze Lwo- 
wa 2230, przyłazd do Krynicy 19'45) i z powrotem 
(odjazd z Krynicy 9'40, przyjazd do Lwewa 7'00); 
równocześnie bezpośredni wagon 2 i 3 klasy mię- 
dzy: Lwowem, Rymanowem i Iwoniczem (odjazd 
ze Lwowa 22'30), przyjazd do Rymanowa 9'47, 
przyjazd do Iwonicza 10'02, z powrotem odjazd z 
Twonicza 20'08, z Rymanowa 20'25, przyjazd do 
Lwowa 7'00. 

Dyrekcya koel państwowych w Krakowis do- 
nosi, że od 17 bm. przywróconym będzie między 
Krakowem i Bogumiiem bieg pociągów nr. 164 nr. 
21—21. Od'azd pociągu nr. 16 z Krakowa o godz. 
10, przyjazd do Bogumina o g. 13. Rewizya cłowa 
w Oświęchniiu. Odjazd pociągu nr. 21--21 z Bogu- 
mna o godz. 17.41, >rzyjazd do Krakowa o godz. 
22.28. Rewizym chowa w Dziedzicąch. 


WYMIANA ASYGNAT. 


Wypłacamy asygnąty państwowej pożyczki z roku 


1918 względnie prze: rowadzamy konwerayę n- 500 krót- 
koterminową i długoterminową p-życzką państwową. — 
rzyjmujemy subskrypcyę na podstawie austrysckic: pe- 
kaj wojenmyeh  (250/, subskrybowanej kwoty można 

ożyć w austrysckich pożyczkąch, i 
po kursie al pari) 136 


lam Bankogu dell | Chajes we bwowle 


Repertuar „Chochiika“, ugród Jezuieła. n Dz ś i 
dni następnych: „Przy szachach” skstch, oraz solo Clair» 
mont, Ludwikowskiego, Pilarskicgo i in. 1 
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które sią przyjmu 
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INWALIDOM, kałekom i cierpiącym na nogi 
po'eca a'a Pierwsz”rzędny Zakład obuwie ortopadycznego 
L. Nowasada, Lvi w, Słowack'ego 6, nuprzeciw 
główaej poezty. Liczn polecenia i świadectwa P, T, 
k:rz;-specyaligtów. 21 
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Ste. 7 


í "Dzia w „Czwórce”* pierwszy występ Jerze» 
| go Borońskiego, zna-omitego artysty i reżysera 
iteatw „Qui pro quo“ w Warszawie, który jedy 
nie krótki czas gościć Fędzie we Lwowie. 
—oO— 

Dzień A tora w „Czworce , urozmaicony 
wieiu n'espodziankari, cdbędzie się w soboię 
22-g0 maja. 


ARESZTOWANY ORSZAK WESELNY, 

: Kraków, 17. maja. 

(Telef.) (tr) Dzisiaj na pewnej ulicy przytrzy- 

mano .2 ludzi: Rudolfa Rzeszotę i Romana Strzal- 
kowskiego, w chwil, gdy uieśli we workach 15 
Szymek. Gdy przyprowadzeni na policyę w toku 
dochodzeń zeznalj, że szynki te pochodzą ze skła- 
"dów spółki Artamos, a skradli je niejaki Włady- 
Staw Wróbel i Wincenty Stepiński, pomocnicy 
| Spółki miasarskiej Artamos. 

Skoro się o tem dowiedział zarządca Artamo- 
su oddał policył do dyspozycyi konie, by szukali 
złodzei po Krakowie. Wreszcie dowiedzieli się, 

i że złodziej Wróbel w tej chwili bierze ślub w ko- 
Ściełe Maryackim. fPlicya mie przeszkodziła ío- 
wożeftcom wczasie obrzędu ślubnego, tylko zdy 
wychodzili z kościoła aresztowali pana młodego. 
pannę młodą i drużbę p. Stępińskiego. Goście we- 
selni byli przekonani, że pafistwo młodzi jadą de 
fotografa. Gdy powróchł do domu na Zwierzyńcu, 
gdzie miała się odbyć uczta weselna, mie zastaino 
ani państwa młodych. ani przekąsek, które zagar- 
nęła policya krakowska. W piwnicy tego domu 
znaleziono wielkie ilości sadła. ; 


` 


POD ZARZUTóM HOMOSEKSUALIZMU. ` 
Warszawa, 18. maja. 

(Telef) (m) Policya tutejsza aresztowała ine 

żyniera Szymona Majsztowiza pod zarzutem ho 

m seksualizmu. Majsztowiz przyjmował u siebie 


501 |keinera z reStauracyj „W.echa”. Sprawa wyszła 


na jaw w ten sposób, że Majsztowiz oskarżył 0- 
wego kelnera w policy g kradzież szpiłki brylan< 
towej wartośz 7000 marek. Kelner sprowadzony 
na policyę oświadczył, że szpiikę tę ctrzymał od 
Majsztow cza w podarunku za utrzymywany 2 
nim stosunek 


Milionowa Kradzież u jubilera. 


Niezwykłe włamanie, =- Specyaliści kasowcy. — Przez piwnicę do wnętrza. — Milionowa zdobycz 
— Kio złotych monet. — Śledztwo na razie bez skutku. 


Lwów, 18. maja. 


|nipulowali następnie już bez wszelkich trudność. 


($) Sprawa milionowej kradzieży popełnionej | Okoliczności te wskazują na to. że śmałej tej 


w samem Śródmieściu w jubilera Dabrowskiezżo, 
zelektryzowała wczoraj cale m'asto, Bo też jest 
to największą kradzież jaką zapsała dotychczas 
kronika policyi iw 'wskiei. Śledztwo w” sprawie 
wytropierfia sprawców trwało dziś przez cały 
dzień, a prowadzły go tak policya cywiłna jak i 


kradzieży dokonak ludzie nie tylko dokładne ob. 
znajomieni z lokalnymi stosunkami miejsca zbrod- 
ni, ale że rękę maizal! ludzie doskonale nfor- 
'mowani o mechanizmie kasowym. Wobec tego 
policya przypuszcza, że przyna'miiej jednym ze 
sprawców musi być mechanik albo Ślusarz. Spra- 


wojskowa. Z ramienia dyrekcyi policyi prowadzą |WCy po zabraniu wszystkich rzeczy ze wspomn a- 
śledztwo nadkomfsarze Łukomski | Pisarskt przy Nei już kasy wyjęli z niej klucze do drugiej kasy 
pomocy maizdoln ejszych iuspekiorów i agentów jOEmotrwałej i zabrali stamtąd ieedno kio mcnet 


policyjnych. Kwestya czy złodzieje dostali się do|W złocie, całymi tuzmami złote lańcuszki, złote 
wnętrzą Z zewnątrz iz wewnątrz była głównyna | branzoletki, zło.e zegarki na skóre i na złotych 


przedmiotem Śledztwa. Cały szereg okodczności 
przemawiał tak za jednem jak i za drugem przy- 


wromzoletkach oraz całe szuflady z pieścieniami. 
|Ponadto skradli 70.000 kor. w polskiej pożyczce 


puszczen em, aż ostatecznie rzeczoznawcy sądowi |Państwowej . 80.000 xor. w gotówce, kiikadziesiąt 
od włamania się do kas pp. Weich i Kowalczuk |Josów, również w kasie przechowanych, złodzieje 
zadecyd wali, że sprawcy dostali się z zewnątrz. |"ie tnnęli, Charakterystyczny epizod opowiadał 
Usiafno że sprawcy dostali się do piwnicy , dro- obecny przy śledztwie p. sSładowski. Przed ok'ło 
guery Sładowskiego sąsiadującej z magazynem | dwoma miesiącam przychodził do jego zakładu 
jubilerSkim Dabrowskrezgo. I w jednej ze ścian kosmetycznego jakiś elegancki mężczyzna, które- 
która ma tylko 15 cm. grubośc! zrobili otwór u|go zachowanie Się wywołało u niego przekcnanie, 
wyskości 72 cm. i szerokości 50 em, i dostął się|że ma on przed sobą jakiegoś niebezpiecznego, 
w ten sposóbdo piwnicy magazynu jubilerskiego, M edzynarodowego bandytę. Te swołe spostrzeże 
poczem weszli na parter. Tutaj zastali specyalną | Bia załoemun'kował policyi, żądając inwigilowania 
kasę jubilerska. © kształc e zwykiej lady. sklepo- tezo-osobnika, co też uczyniono. Agent półicy 
wei o trzech przedziałach, z których każdy ma o- iMulik rzeczywiście go dozorował i następnie legi. 
sobny tresor. Złodzieje dobrali się odrazu doltymował, pon'eważ jednak wykazał się leg tyma: 


tres"ru, w którym były przechowane bryłaniw i 


eya urzędnika, więcej się nim nie inte esował. — 


Komitet org mMzacyjny „Tygodnia Dzieci T. í i 
= iny Mim» to iuż wówczas p. Sadowski wyraził sę 


O. M.“ zwraca się na tej drodze 129 całego spote- | drogocenne złote przedmioty, co wieczora zabe- a i 
czeństwa polskiego wschodniej Małopolski bez |rane z wystawy i tu przechowywane. Odmienne, Wobec personalu, „zobaczycie ten okradmie Di 
reżmicy dłanowiska spolecznego z gorącą prośbą |"d wszystkich dotychczasowych włamań. podczas | browską”, Aparat śledczy pracuję z nadzwyczaj: 
© popancie datkami w pieniądzach lub naturze |których żwykle wywiertano dziurę w tylnej ną intenzywnością, drut telefoniczny i telegraficz. 
zbiórek „Tygodnia Dzieci”, które na mocy zezwó- stronie kasy we wspomnianym wyżej wypadku, ny ‘eS w pełnym ruchu, czy ze skutkiem okażą 
lera Gemsratrego Delegata Rządu odbędą się w specyaliśc! kasowcy wywiercił dziurę w ścianie jnajbl ższe dni 
całej Małopolsce w czasie od 23-20 do 30go maja frontowej, wprawną ręką odsunęli zasówxi i ma- 


YA 
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Jak chłepi rabowali żydów?) 

Rozprawa przed Trybunzłem wzmocnionym. 
Lwów, 18. maja. 

zet) Duża sala rozpraw sądu okregowego kar- 

nego przedstawia dzisiaj uiezwykły, dawno miewi- 

dzisny wygląd. Na łąwie oskarżomych zasiadło 0- 

zòjeni 10 osób, wtej liczbie 6 c' 1>2ów i 4 kobiety, 
Trybunał obrońców również site obsadzona. 

Akt oskarżenia, odczytany przez prókurato” 
ra Paklifowskiego zarzuca: Michałowi Mytiuko- 
vi. Piotrowi Kwiatkowskiemu, Iwancwi Hukowi, 
wWichałowi Hukowi, Dymi'trowi Dolhunowi, Am- 
„niemu Przyszlakowi, Annie Przyszłakowej, Ka- 
rarzynie Bulan, Annie Olearnik i Maryi Zachara 
Fądź ztrodnię rabunku, bądź uczestnictwa w nin, 
bądź też gwałtu publicznego albo kradzeży. 

Z licznych faktów, zawartych w nader obszer- 
nym akcie oskarżenia, przytoczyć możemy — dla 
Lraku miejsca tylko najcharakterystyczniejsze. 

Oto: po wkroczeniu wojsk ruskich do Putia:- 
tvez osk. Mytink w towarzystwie dwu tzbroio- 
srch żołuierzy obrabował budynek szkolny w Pu 
tiatyczach. 

A dalej: w nocy wa 1. grudnia 1518 r. dokona- 
no napadu na dom Majera Franka. — Sprawcy 
wśród krzyków: „burra!“ powyblałi szyby w 0s 
knach, następnie siłą wyważyli drzwi, poczem 

zbrojnł w karabiny wtargnęńi do mieszkańw, 

Zgastwszy lampe, jeden z napastników ude- 
rzył tak silnie Frankla w głowę, iż 

Franke! padł na ziemię nieprzytomny. 

Tymczasem Sprawcy napadu zrabowai mu 
dom, wyrządzając szkodę, obliczoną na 7.890 kor. 

Następnej nocy powtórzył się taki sam nana 
u adom Breitbartów. Cała rodzina Breitbantów. — 
składająca się z pięciu osób, ułożyła się juž do snu 
w jednym pokoju, podczas, gdy w drugiej izbie 
spał sym Izak Bre'tbart z żoną i troigtem dziec. 
Około godz. 1 po północy z okrzykiem. „hura!“ 
napadło kiikunastu chłurów na domostwo Breit- 
tartów i zaczęło kolam wywalać okiennice. Kie- 
dy wszelako Ber! Breltbort zagroził jednemu z na- 
pastłników — Hukowi — siekierą, napastnicy co- 
fagli się. 

Na drugi dzień dowiedział się Breitbart pou- 
tnle, że chłopi we wsi planują napad na dom tego. 
Postanowił tedy wyjechać ze wsi do Szołomień:c, 
gdzie spodziewał się znaleźć bezpieczne schronie- 
nie. Gdy wraz z rodziną siadał na sanie. usłyszał! 
jak alarm. Czemprędzei tedy ruszył w kierunku 
na Dobrzany. W drodze jednak spostrzegł, że 

12 ludzi, zbrojnych w karabiny t koty zagra- 

dza mu drogę! 

Wobec tego Breitbart zawrócił z tmlejscą w 
radziei, że uda mu się skryć w Put'atyczach. W 
tej chwili przyskoczyło do niego kilkunastu lu- 
dzi, a na ich czele Huk i Puła, którzy targneli się 
czynnie na Breitbarta i jego rodzinę. _ | 

bijąc kołem i zadałąc uszkodzenia. 

Breitbartowie pobici skrwawieni ledwie zdo- 
lali uratować Życie ucieczką, a wówczas napastni- 
cy rzucii się ma sanie, z których zrabowałi cały 
dobytek, na nich znajdujący sie, a następnie udali 
się do wsi I zrabowałi całe gospodarstwo Breit- 
hartów, | 

Tak przedstawiałyby się fakty najważniejsze, 
objęte aktem oskarżenia, którym obwinieni, prze- 
słuchani energiczmie przez przewodniczącego try- 
bumałowi, $. o. Fidę, przeczą, popadając czesto- 


w sprzeczność z samymi sobą. i 


"rea wwa 


Oskarżeni zeznają zgodnie, że celem właściwym | y 


tych napadów było 
wypędzenie żydów ze wsl. 
Tak to „Ukraińcy kochalj irdność żydowska! 
Dziś oprócz oskarżonych przesłuchano jeszcze 
kūku świadków. We wtorek nastąpi dokończenie 
zeznań świadków, roczem zapadnie wyrok, oczeki | 
wamy około wieczora. f 


Koniokrady przed sądem. 


. Łwów, 18. maja. 
(5-5) erzed trubunatem wzmocnionym sądu 0- 
kręgowego dla spraw karnych pod przewod- 


„QAZETA_ PORANNA". 


ctwem s. 0. Kossowicza wnosił w poniedzialek 


prok. Sywułak oskarżenie przeciwko Karolowi 


Rachwałowi. liczącemu lat 26, oraz Franciszkowi 
Turkiewiczowi, fat 19, o to, iż w nocy ma 19. paź- 


dziernika ub. r. w Krotoszynie zabrał: z zamknię- 
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a p _ e " Z, 
Wiadomości sieżdowe. 
a Lwôw, 17. maja. 
Ruch na dzisiejszej Giełdzie bardzo ożywiony. 
Ogromne tramsakcyc w walutach i dewizach — 


tej stajni St. Kościeleckiego dwie klacze, wartości największy oltó: dewizy na Paryż, wszystko po 


25.000 koron, czem dopuścili się zbrodni kradzisży |kunsach znacznie niższych, 


z S$ 171, 173, 174-Ila, b oraz 179 u, k. 
Po przesłuchaniu świadków i obromie mec. dr. 
Eug. Gołogórskieeo i dra ). Landau  tryburał 


wydał wyrok, skazujący każdego z oskarżonych 


ma półtora roku ciężkiego więzienia, obostrzonego 


postem co dwa tygodnie i pięciodniowem osobnem 


sporadyvczire trans- 
aiicyg w papierach lokacyjnych. 
Baissa utrzymuje się nadal w całej pełni. 
Dyierencya w kursach poniędzy Giełdą na- 
Szą a warszawską w dawizie na Berlin około 10 
punktów, u-nas notuje 430, w Warszawie począt: 
kowo 400, nastepnie 421, w końcu 417.50 Mk. p. 


zagnkatęcieen 1 na twara, Stronę poszkodowaną | Tak samo marki po 100 u nas 418, w Warszawie 


odesłano z jej roszczeniami ną drogę prawa cy wil- 
nego. 


Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów, 17 maia 


Waluta markowa 


l Akeye bankowe xa paka iączaia z kuponon bie” 
ący m. 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 
płacą żądaj ; 
Bank akc. związkowy IV i V m. 480—30 350— —— 
Bank polski dla rolnictwa, handlu i how 


— 27:—  *— 
Bank hipoteczny gali. 400—28 560— —=— 
Bank hipot. samokay 10—25 " en Ex. 
Bank powszeciny ytowy 200- ay <= 
Bank EAE A 400—290 4l —— 


Bank xieniski kredytowy galicyjski 400—30 39550 —— 
H. Akecye Towarz. handlowych I przemysio wych. 
Tow. ake. browarów lwowskich 600—60  770:— 


Tow. akc. Chodorów zredukowano 20%0—0 700— —— 
Tow. akc. iabr kart — 455— —'— 
Fabr. cementu „Portland Szcząkewa* 200  —— —— 
Tow. akc. „Galicya” 400—109 10150— —=— 
Tow. aka Gafota 715— —=— 
Tow. ake Górska 200—14 1540: —— 


Polska mafta 700 — 


Polskia Tow. kendlowe 200 — 392— —=— 
low. aka Przeworsk 1000—89 2520 —— 
Tow. ske. Rakszawa 2900—11 350 m=— 
Zakłady elektr. „Siersza* 200—© 630— —— 
Gal. Zakł g Siersza 4000—09 1505— —— 
Tow. akc Wang 200—0 = m 
Taw., ake. Ziełaniewski 290—190 505— —=— 
Lwowski uke Zaklad zastaw. 4090—16 322— —— 


Listy zastawne za Sto Kor. (bez kuponu bieżęc.) 


Bank polak dla handia i przem. 4i pół pra. R 2 
nk m 4 i pół pre. ł 6. 
Bank pi = 4 pra. 70:35 7103 
Bank hip, demel, į i pół pre. 71:05  7:*75 
Bank kraj. gal. 4 i pół prz. 1210 7280 
Bank kraj. gal. 1 pre. 7035 74:05 
Tow. kred, gal. ziam. 4i pR pre 74:75 7245 
Tow. kred, gal. ziom. 4 pra 69:39 70 — 
Bank kred. ziem. 4. póź pre. 70:70 71:40 


Obligi za 190 kor. (bez kunonu bież.) 
Komen. Banku kraj. 41 pół pre 70:35 71:05 
Komun. Banku kraj. 4 pre 67:025 67723 
p lokat. Banka kraj. 4 pre 67:025 67725 


eżyczka kraf. galie- z r. 1893, 4 pre. 6860 6937 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre. 66-10 67:20 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1903, 4 pre. 6650 67:20 
Pot. kraj. gale. z r. 1908 4 pre. (azkoina) 6700 696V 
Poż kraj. z r. 1913 4i pół pre 6860 6930 
Pot kraj. z 1914 4i a= 68'95 6965 
Poż. m. Lwowa zr. 1890, 1900. 1911 4nra 6510 65:89 

Walaty. 
Rusia carskie (no 100) 281'— 245— 

. . (po 500) 231— 245— 

s A o 210— 224 — 
Ruble Dumskie (po 1000) 49*— 59-50 

„ damskie (po 250) 3850 3926 
Grzywa, (ra (663 |. wyższej 1190 1830 
Grzywny (po 509i wyż "90. 18 
100 franków frane 1190:—1330 — 
100 franków szwaje. 3503'—3700 -- 
1 funt azteslingów 840— 919g-— 
1 dolar am 183:— 205— 
1 dolar kanad. 140:— 154*— 

arki niemieckie po 10% 420: — 434— 
100 marek niem. 413*— 427— 
Lei rumuńskie po 500 329— 343 — 
Lei ramuńskie drobne 266'-- 2807— 
Liry włoskie 875—10.5— 
Cze skie kor ny 322— 336'— 
Koróny austr. niem. stempl. 70:— 84— 

Dawizy. 

Wypłata dewiz Londyn 810— 910 — 
k „  Paryź 1190—1330 1290, 133, 
s o zsrych 8510—3709 
i W Plagą 378—392 385 
ch a Wiedeń 87:52— 151-30 95:40 95*— 
F a Berlin 423':50-—>437:50 - 430 
£ „ Nowy Jork 185*:50 —206'58 


Rata bankowa, 
Stena eskontowa P. K. P. 6%, 


.— [marki miemieckis i wypłata na Berlin spadły 


J |5000. 


395—398, a tysiączki u nas 428, 
początkowo 402, w końcu 410. 

Dotary słabsze u nas i w Warszawie. 

Dewiza na Paryż u nas tańsza, początkowo 
13, następnie 12.90, natomiast w Warszawie po- 
cząńdkciwo 13.50, nastepnie 13.75. 

Ruble u aas słabsze, w Warszawie silniejsze. 

Dewiza na Pragę 1: nas spadla na 550, a w 
Krakowie spakłia na 540, a w końcu ma 530. 

Lei rumuńskie u nas 335, w Krakowie slab- 
sze 332.50. - 

Poza Giallą spadły karbowańce na 14.50 z 
powodu nadejścia wielkiego transportu nowych 
banknotów, dla wrzywien brak zupełnie zaintere- 
sowagiia.:: 

Warsawa rzuciłą na tutejszy rynek wielką 
ilość koron niestemplowanych, u nas bardzo po- 
szukiwajnych po kursie Mk. p. 125. 


w Warszawię 


SPADEK WALUT NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ 


i Kraków, 17. mada. 

._ (Telef.) (fr) Na qgół ruch w akcyach rieco 
żywszy. Kurs papierów przerrysłowych podniósł 
się mieznaczmie. W walutach ruch bardzo żywy 
przy tendanycyj silnis zniżkowej. W szczególności 
Q 
przeszło pól korony na sztuce, 15 maja kurs ria- 
rek niemieckich a 1000 wynosi: 630, wczorzj zaś 
spadł na 580 do 575. Podotnie i wyplata na Prog 
z 575 15 maja na 530 w duiu wczorajszym. Ia 
ry rówież słabsze i spadły z 287 w dniu 15. ua 
273 w dniu wczorajszym. Na ogół pamije ne grał 
dzie krakowskiej przekonanie, że spadek {aisi 
zagranicznych będzie trwał nadal a kurs w szu- 
gómości marki tismieckiej będzie grubo niższą 4 
obecnego. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszaw”, 18, maja. 
(Telef.) (m) Na giełdzie usposobienie dla pa. 
pierów procentowych mało ozymńe. Ruble prawie 
bz2 zmiany. Rubie carskie po 500 rb. 245-—255-— 
247. Rubie dumskie po 1000 rb. 53—54—50. kaubte 
złote 93—. Franki francuskie 13.60—13.40. Funty 


,|starfngów 800—775. Dolary Stanów Zjedanoczoń 


195—190. Czeki ma Berlin 405—42011415. Rudzki 
i Ska 4900—5000. Lilpop Rau-lLoewenstein 4900 -. 
Starachowice 11700—119008. _ Borkowaśj 
5800—, Bank handlowy 2850—, 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń 17 matn. 

(PAT.) Giełda z 17 maja. Renta mn- 
jowa 9350, Austr. renta koronowa 9950, Austr 
renta lutowa 9450, Węgierska renta koronowe 
120'—, Losy tureckie 1850'—, Priorytety kołek 
południowej 1140—, Anglobank 805—, Bankve- 
rein 899'—, Bodenkreditanstalt 2150:—, Krs- 
ditanstalt 1108—, Bank depozytowy 922—, Lór- 
derbank 1122'—, Mercur 985'—, — Unionbanx 
——, Bank obrotowy 705—, _ Żivnostanąka 
Banka 1625*—, Kolej północna 11.700—, Kolej 
południowa 629—,  Austryackie koleje pań- 
stwowe  —*—, Kolej Lwów-Czerniowce 1875'—, 
Węgierskie koleje państwowe ———, Alpiny 
4100—,  Berg-und Hu “en 9550.—, Krupp 
1689'—,  Połdihuette £7;0—, Prager- Eisen 
7500—, Rima 3420—, Skoda 2820'—, Ziele- 
niewski 1570:—, Apollo 4370'—, Fanto 16200—, 
Galicyjskie Karpaty 11150 —, Galicia 18300'—, 
Schednica ——. 

. —0— 


Dom Bankowy Schiir i hajas we Łwowie 
kupuje dolary, monki, ru le iry i t. p. 40467 


. 


Nr. 5234 


„COJAT AA BGIER ZA", 


EiInotexatr 
Tilm egzotyczny z ba- 
jecznej krainy Inkasów 
(Peru) w 5 aktach p. t. 


Ha BE. Iiii codz.gnnie 


Wielka nadzwyczajna farsa w 5 aktach p. t 


Według operetki francnskiej AUDRANA. 


W roli tytułowej znana sym du art. OSSI 
OSWALDAŃ. Re*yser ERNEST LUBICZ, 
twórca Madame Dubarry, Carmen itp. 


Szczęśliwy ten Lancelot, bowiem wziął za żonę 
Istotę, której usta są zawsze zamknione.... 
A gdy che» aby fikła nóżsą odrobinkę, 
Przyciska gdzieś od tyłu tajemną sprężynkę. 
Szczęśliwy ten Lancelot, po trzykroć szczęśliwy... 
Miast karmić, wpuszcza w żonkę kropelkę oliwy. 
} w tem jest innym mężoin podobny jedynie, | 
ciągle musi kręcić korbą po sprężynie. 1581 


Pm dobaraw: uzspetntonie programi. 


KINO NOWOŚ ci FT 
wyświetla od 17. maja r. b. 
j Największy dramat kryminalsy w 6 azęśc. 


A NEWLAIE_E ZSOTRZELAWY 


fg czyli bez winy winni. 
Autorski film. 


$ $ Nezrównan:; sztuka. 


+ 
Z WOJAKOWSKICH 


JUL'A ŁOPUSZAŃSKA 


zmarła po ciężkich cierpieniach, Biot izoni Św. 
Sakramentami, dnia 16 maja 1920 roku 
- Odprowadzenie zwłok Zmarłej odbędzie bie we 
` wtorek dnia 18. maja 1920 r, o godz. 4. popat. 
z ksplicy Eeimów na cmentarz Łyczakowski, na 
który to smutny obrąqil zapraszają synowie, brat, 
M zięć i wnukowie krewnych i przyjaciół. 
Nabożeństwo żałobne za wod duszy. é z 
Zmarłej odbędzie się we środą 19. maja r. + 
10730 rano w kościele św. Maryi Magdaleny: 


A” okej: E nie rozsył" Lic 


1598 


A KRUKA | WYCHOWANIE RB 


KURSA JĘZYKÓW 


ANGIELSKIEGO, A JĘZ NIEMIECKIEGO, 
WŁOSKIEGO, POCZĄTKUJĄCE, niższe i wyższe, 


STENOGRAFIA poleja i niemiecka. 
NAUKA PISANIA NÀ MASZYNACH, 


„ECOLE REFORME” 


Lwów, ulica Pańska 1. 14. iso 


Łatwa metetą udziela ją IL» jo PFT 7 
1 


neurzycie xa. Długosza 


Ę POSADY IPRACH i 


Ekonom, dozorca gospodarczy, wdowiec, beadictpy. 
przyjmie posadę zeraz i jako magazynier. Listy E 
poste restante Złoczów. Na wikt lub ordynaryę. 1536 


$przedawczyni z kaucyą poszukuje dla dworca głów” 
nego Polskie Tow. księg. kol. „Ruch*, Lwów, ul. 
lona 1. 6, IL p. Pierwszeństwo mają rodziny wali dów 
lub RTR I wojskowych. 1624 


COLOSSEUM ©: 


610 | dach aprowizacyjnych wo 


QAZETA- PORANNA", nis 


Wyższy urzędnik konceptowy 40 solido 
panana w way zako) lub 
Oferty do Adm. pod „Urzędnik* : 


enki W amai 
SOC JOTE i ratynowanego koneypienta Bieri 
adw. Miidwurm, Kraszewskiego 


ebajmia 
up 


Poszukuję edministracyi większych realnóści. = Najlep- 
sze polecenia. Adres w Biurze dzien. Sokojąmsk ego 
Jagiellońska 7. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZDAM $ 


Kosy w wiekszej iage SYFER, wa wszystkich wie - 
košciech, kilka Brih. narzędzi i zolników, p: 
firma Antoni Haleki, ów, Sobieskiago $. 


Maszyny d pisaniu! po najwyższych cenach E 
szkoła pisagii na ENR oñnryka piac 
Smolki 1. 1302 


Płaci najwyższe ceny za używana rzeczy codzienne 
użyt«u, luksnsowe, meble, eniyi Na składzia wie! i 
wybór używanych i nowych mebli. Kupno i sprzęc aż 
rzeczy używanych, Pańska |. 156 


Rzadka okazya! Prewdziwa srebrue wide!ce i noże po 
m WY do nabveia. Zekład jubilerski Mandl, Koss | 
nika 


Oficerski płaszcz nowy, gumowy płaszcz i dywan — R 
sprzodania — Lelewcla 2, drzwi 162 


E MIESZKANIA, LOKALI, SKLISP f 
Prowia. ty dam teu kto mi dopomože w msi: PEE 1 
nod 2 P I kuchai (ałonosznaj. mem i do Ad, 
1590 

ROA aierskiego z mablami i p. ścieląz se zk 
nem Na o ils E H tuż CZ pobliże liżu ul. Ochre- 


nek — poszukuję zaraz. Zgłoszenia do Admiaistr. pod 
„Podporucznik*. t614 


~ément, gips, tylko wagonowe "= „Pilut“, La. 
Batorego 233 


Ma pelusze słomłane i jedwabne przers- 


bia modnia i tanio M. Topol- 
nicka, Kopernika l, nad apteką Mikolascha, 1340 


Instytut derstystyczny Zygm- Ludw. Kremara przy ul. 
Kachanowskiego 16, wykonuje zęby biała i zlota 
mostki bez podniebienia, korony, przerobienia protez, 
naprawy w jednym dniu. 1544 


Zakład dcntystyczny Dra Pileckiege pl. DRAG 
L. 1 Mostki, ij zęby w E zj bezb bolsa 
w jmowanie zębów, reperatur, acyentów z omin 
eyi załatwia aią szybko. ie Bi a j- 


n DRS E 

Abonament na mleko dworskie dla dzieci i chorych, ja- 
koteż na Yo hurt, to jest mleko na sposób haajgt rski 
napój ochładzejący i a trawisnie. Masło w 
borne. Sklep, ul. Sobieskiego 32 (koło Nzmiostnietwaj 


Coel a WODNO WERON. 
Pracownia „Kaloa*, Kopernika 12, maprawa pończoch 
specyalnemi maszynami, przeróbka, podrobienia. 1574 


"Tymczasowe zaświadczenie, opiewające na nazwisko: 
Repski Franciszek, — zgubione w Przemyślu — unie- 
ważniam. 1639 


apiział spraw. aprowizatyjnych dla Wałopolski 
WE LWOWIE, plac Smolki 5 


rozpisuje niniejszem 


ER © N IL U R GG 


na szereg posad kategoryi rłac od VI do XI przy urzę. 
Lwowie, Krakowie, Tarnopolu 
i Stanisławowie. 

Na posady urzędników konceptówych wymagana 
studys prawnicza, r conajmniej dwoma egzaminami, na 
inne posady studya średnie, względnie niższe. 

odania z£opałizone odpisami metryki śródzeia, 
certyfikatu przynależności, świadectw studyów, oraz do» 
tychczasowej praktyki oraz opisem przebiegu Życia wno- 
sié do 31. maja 1920 do Wydziału spraw aprowizacyjnych 
dla Małepolski we Lwowie, plac Smolki 5,- x wymienie- 
niem pożądaeych miejsc służbowy 1626 

Kandydaci posiadający praktykę odbytą przy wła- 
dzach admin, będą miel: pierwszeństwo w otrzymaniu 
posad, które zostaną nadane stosownie do kwalifikacyi. 

Z Wydziału spraw aprow. da Małopolski. 


sw | lila grzecznych dzieci! 


Str 9 


ul. Akademicka „ I. 8. pywśwoirtia Obeo. nie 


Uzupełni mor fenomenalna groteska ameryk. wi akcie p.t. „PAL. LECZNA (KURACYA- A 


Ji = 


ISo markowe ake a | 
Polskiego Przemysłu Korkowego 


są wyjątkowa korzystną | aksołulnie pewną 
akafa kapiialu. 
Zalięzki po 175 marek na każdą akcyę przyjmują pierwszo- 
rzędne banki. — Jest to pierwsza w Państwie Polskiem 
wielka fabryka korków, linoleum i izolacyi korkowych. 
która zatrudni przeszło 1000 robotników. Olbrzymi zbyt 
fest zupewni ny. Cło ochronne wyklucza konkurencys 
zegan cang W.soxn dyw denda i szybki wzrost w.re 
tości akcył niewątpliwe. 
Prospekty i dekiaracye wysyła bezpłatnie 


> | Spátka ahe. FOLORIGGO PRZEBYCIU ROAKOEGOĆ 


Warszawa, ui. Żórawia 1. 1616 


FParcolacy e 


całych majątków lub czętciowo w całej Małopolsce wy- 
konuje kanewlarya cyw. geome w Stryju. Przyjmuje 
Sas majątków w komis, — ła obecnie ne sprzedaż 
GO m. dobrej ziemi w pow. żydaczows.im. ‘Beyi 
do f <zorwcą pod EU Winnicki, geometra cyw. 
ul. Jagiellońska 1. 16. 


motki GW ARECTWO naftowe 


JO TA W7YOFLZENIE 


rozpisuje 


KONKURS 


na pczadę zarządcy | kisrownika MARAZYNU 
artykułów technicznych. 


Roflaktuje się wyłącznie na sily pierwszorzędne i 
fechowe, z mraipulscyą materyałami EA e grun. 
townie obznajomiona. 1593 

Oferty z odpisami świadectw, curriculum vitae i po- 
daniem żądanego wynagrodzenia, należy wnosić do Dy: 
rekeyi Jeworzniękiega o i w Jaworznie. 

Oferty nieuwzglądnione pozostaną bez odpowiedzi 


Bylany piatyny, złoto, grad 


płaci nojwyłsze ceny 
zakład jubilerski, Kopernika i. 30. 


MYDŁA TOALETOWE 
w wielkich ue ssd > 
fa 


Michał AGES 


Lwów, ui. Kazimierzowska 4. 


aukianki markisetowo perka- 
lowe i płaszczyki pikowa 


paowa opalowe rewersa 


Bluzki markizefog 11 gereye opeen reyes: 
Arawatki! . do blurek sportowych po Mk. 70— 


Sakale | sala roki! perkalowe i markizetowe 


poleca najtaniej hurtownie 1 detajlicznie 


Magazyn MANNERA 


LWÓW — ul. Sykstuska l. 2. 1615 


Wypożyczalnia książek „OITA“ 


Pasał Hausmana 8 y l Po 
poan słą bogatym wyborem dsieł belletrystycznych 
naukowych w językach: polskim, nieinieckim, francu- 
skim i angielskim. 20976 


Przystępne warunki abonamentu. 


M. HH BRENNER. zegai mistrz 
Lwów, elisa Pańska 
Przyjmuje wanelkie reperacye. — Za złoto i araro 


aan płacę najwyższe najwyższe ceny. 46 


"ZAS © 


odnowić wić przedpłatę ! 


Codziennie o godz. 7*39. TRUPA POLSKICH LILIPUTÓW w operetce: „KOMINIARZ i MŁYNARZ' 
OLESŁAWSKI, humorysta. ZERAŃSSA, GÓRSKA, MALI) 


WSKA. THE NE« MAN, akt nadpowiettz"- 


na drabinie. — LILI, farsa. — 12 atrakcyi! 
W niedziele i święta 2 przedstawienia o wa 4 po południu i o g. 730 włesa. Bilety wcześniej de nabycie w a'ładzie papieru S. GABRIRLA. ul. Legionów 3. 609 


% 


Sr. 10 p. ka 4 „QAZĘTA PÓRANNA”. Ń:. 3234, _ 


SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH ZE 


$9 o ładudze 3 do 4 ton na Boch gumach pierwszorzędnych fabryk jak: hke: p M ao Ka 
oz HORCH, STOEWER, DIXI, OPEL, DAAG, VOMAG, ARBENZ, BERGMANN, HANSA, LLOYD itd. $$ 


na A 
LM M „dit. fu eestapienla firma: Techniczny Dom Handlowy „Aużo-Star” Kraków, Sławkowska 5? jg 


Uzdrowiska leśne - górskie, 3 kllemetry od stacyl Mokai, na lal inais: anni 

Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, "AR i smaczna kuchnia. Dyetetyk*, wodolecznictwo, ką. 

(za a Pa, kwasowęgliowe, ciechocińskie E oe we — Elekt ktryzacya. — Ordynuje 
Smoleński, — Miosricania z kuchniami dla redzin. — W 


głównym sezonie przedstawienia 


Organizuje się spółka akcyjna. — Poszuki- teatralne, koncerty, reuniony, zabawy oraz wycieczki w malewniczc akolice gór Š to Krzyskich. — 
e ze ° W parku codziennie gra orkiestra. — [nformacyi udziela zarząd na miejscu. 1551 
wani kapitaliści, — pierwszeństwo lekarzom. Adres: CZARNIECMA GÓRA. p. Nickłań. —— Prospekty bozpłatałe. 


"NOWO OTWORZONY 


WAGI DECYMALNE 


O RUKI STAMPI | | ZAKŁAD MECHANICZNY ' 
ANTONI UALSKI p TYM: WYRÓG PIECZĘCI | B. CHUWE N EN. ARNOLDĘ 
LWÓW, ul. Sobieskiego I. 3: 2169% 1 LPRIEDMAI poleca a ara a gł ly BA 

Bot. SYKSTUSKA ky 3 | ae naprawy row) E I 


i dusze, zabawy 
FOOTBALE, gise pins 


m owoczesae rotnar ÎMI WNE ME DAM 
i POWIĘKSZENIA Z! sn preat pacan io oras ZĘBY SZTUCZNE 
"RENERANDT" Dia. hitti Rudolfa NEUWELTA sai>nowa STARE, POLAMANE w 


3 
Własny gmach fabryczny. — Przystanek tramw. li. G. 
La EZ 1057 | kupuję PO NAJWYŹSZYCH CENACH. 
MIWGRI MASZYNY DO SZYCIA ! 
i GRAMOFONY, PŁYTY Konceryono wana TEER 'zędna Szkoła tafi: sów IL. piętro, od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 
= 


Adro: Hotel Grand, ul. Legionów, pokój Nr. 16, 
nowe i używane oraz wszelkie przybory se. À i mi eea Dba ki T IK K k = 
daje, również i naprawia 7 ISi E stety sx Aieksandey Taibai, A Tulio Kilka dni!!! 


MALWINA ROSEMANI ROSEMANN, i; Jagiellońska 1. 17. l. 17. | oraz kiasycznych i sceniczn Wpisy na kura koń | 5 zt 
BANCA de EST 


t niższy we KL aa i soboty ö. do 
Lwó l. Sykstuska 1. 14. ; 
EA ME 17 Ów m M wode trudności ze Biżuferyę w złocie l srebrze a CZERNION CAGE 


PRIM USY naprawia się na poczekaniu ! + 


[a TRODOROWICH, WEKRSHOAUK Aka = 


surowcami, otrzyma w przyszłym tygodniu znaezniejsry poleca tów r 16 "090. "000 k 
transpòrt pasty do obuwia ce wpiacono 19, oran. 

pr O Ez L- AW W, MAGAZYN JUBILERSKI Wszelkie transakcye bankowe. 
$9 t Wypłaty I inkasa we wszystkich mia. 
Zarazem poleca: mydła toaletowe Towarz, „SANTOS: s stach amuni; Besarabii, Sledmiogrodu 
w Warszawie, proszek do prania, kosze w dee oraz a i Bukowiny oraz zagran. cą. 1539 
przeprowadza wazelkie zlecenia z prowincyi szybko i ipo (założony w r. 1854). 
cenach konkurencyjnyc ) 


LWÓW, uk Batorego, wejście od ul. Bour- 
larda Z, L p. 3 
Za złoto, srebro i drogie kamienie płaci się| (AŁGOSO przekonać możemy, łe za 


Rii = | = okie cen 21647 
Ep ostawa maszyn  eiekiryeznych ZŁOT D, BRYLANTY, 


Koleje państwowe s, srebro, platynę i złðte zegarki, płaci 


SYTA | ATEOA 4 i52: CENY H,Gyliermarn 
PO B r t 5 
S — „TECMEIKAC, ków, al. sanarto wieza I. - 12. NA Wy JĄ: ceny n Guttermann 


Stanisławów, dnia 15 maja 1920. 


ich wierzyciel. oraz (M0 - KROJNI 


posiadaczy  SKrYDŁÓW py ije pleniądz 
dłużnych, wiajnrekiamę 


wystawionych w czasie od 1. listo opad 


1918 do 31 maja 1919 przez a AP o-|W GAZECIE Feum’, 
mitet kolejowców Polaków tani- 


j 65 
sławowie p ? or anna] ° 
ło przedłożenia skryptów tych podpisanej Dyrek- aan 
cyi celem realizacyi zaciągniętych pożyczek naj- 
później do 15 czerwca 1920, gdyż w przeciwnym 


wypadku wszystkie do tego terminu aniis CZAS 
kwoty pożyczkowe zostaną złożon do 


Biura Techniczao-Handlowe 


Jai. O. KALWARYJSHI 


w Warszawia, 1031 
uł. Wilcza i. 31, — Telef. 272-92. 


Wasaa walcownia | odlewnia matali 
olece zawsze na składzia du ki zgi 
!a.h mosiężnych, miedzianyc 

nież drut Wiedziany i m vai ny. 
UPNO | HR IRASPAŻ METALI. 


nsuwa w clągu 3 dni mydlana 
yi ai „MAŚĆ P-ra HEBDY“ 
! uznana przez powagi lekarskie. 
Ed 


ery „śe się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
i ciała, z NEWECCIĄ się zmywa wodą. 
| adni w aptekach i składask aptecznych tyiko s,Maśś Para 


5 A 
depozytu sądowego. su| QPNOWIĆ maa a AE Pc AJ 
Kizeiiyrekiir kolei państwowych: N tel. 1.37. Bie SA od SZiOrZNY | .Pzrcha „Ekwol- 
M niedliecinyj. PRZEDPŁATE! Hebda SKŁAD NA LWÓW: $. Stenzel, tletmańska 8. 


CENNIKI HOTELOWE ~in ign. Jaggera bwóż, &ynstasta ód 3 


Nakładem „Spółki "cyluel wycawniczej”, Somlay x, ROGER BATTAGLIA 
Draen naat AU „PEC WAKKWA Jansa radskieri umastzogu | egora JEDY Kosani 


